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Możliwości spotkania 
Kennedy—Chruszczów

środę odbyło się w Waszyngtonie niejawne posie- 
dzenic Komisji Spraw Zagranicznych Senatu USA na 

którym przemawiał podsekretarz stanu Chester Bowlcs 
Według późniejszego oświadczenia przewodniczącego komisji 
senatora Fulbrighta, Bowles oświadczył, że prezydent Ken­
nedy rozpatruje sprawę spotkania z premierem ZSRR Chru­
szczowem, jednakże żadna decyzja jeszcze nie zapadła.

Koła polityczne w Waszyng 
tonie oczekują wypowiedzi 
Kennedy’ego w tej sprawie na 
konferencji prasowej, która ma

Dziś w Sejmie
Prezydium Sejmu ustaliło 

następujący porządek dzienny 
2 posiedzenia Sejmu, które od 
będzie się w dniu 18 maja:

1. Sprawozdanie komisji 
mandatowo-regulaminowej w 
sprawie stwierdzenia ważności 
wyboru posłów na Sejm.

2. Oświadczenie prezesa Ra­
dy Ministrów w sprawie pro­
ponowanego składu i progra­
mu prac rządu.

3. Wybór sekretarzy Sejmu.
4. Wybór stałych komisji sej 

mowych.
Posiedzenie rozpocznie się 

godz. 11. (PAP)
o

Pracowite pszczoły 
przysparzają nam dewiz

Pod przewodnictwem Zyg­
munta Matuszewskiego odbyło 
się wczoraj w Poznaniu wal­
ne zgromadzenie Okręgowej 
Spółdzielni Pszczelarskiej, obej 
mującej swym zasięgiem 7 
województw północno-zachod­
nich. Wśród gości obecni byli 
kierownicy wydziałów rolnych 
KW PZPR — Jan Heidrych i 
WK ZSL — Józef Bitner. Spra­
wozdanie z rocznej działalno­
ści ÓSP odczytał prezes Wa­
cław Poterek.

Jak wynika z podanych liczb 
w okresie sprawozdawczym 
Spółdzielnia zakupiła 1.246 ton 
miodu, o 146 ton więcej niż 
planowano. Z samego woje­
wództwa poznańskiego skupio­
no 260 ton. Poprawiła się też 
w ostatnim sezonie jakość do­
starczanego miodu. Gdy np 
naturalne zafałszowanie mio­
du sacharozą wynosiło w 1958 
roku — 5,8 proc., to w 1960 r. 
tylko 1,58 pro'. Wosku skupio­
no 77 ton czyli o 25 ton więcej 
niż planowano. 7 tej masy to­
warowej sprzedano na eksport 
280 ton, nie licząc miodów 
pitnych i win.

Poza skupem, przerobem 1 stan­
daryzacją miodu i wosku, Spół­
dzielnia zajmuje się także pro­
dukcją sprzętu pszczelarskiego w 
Specjalnym zakładzie „Bagatelka” 
!W Miłosławiu (pow. Września). 
O rozwoju tej produkcji świad­
czy najlepiej fakt, że np. w 1959 
r. dostarczono pszczelarzom 1.218 
uli, a w 1960 r. — 4. 174 sztuk. Pro­
dukcja uli w I kwartale 1961 r. 
przekroczyła o 10 proc, całoroczną 
dostawę z 1959 r. Dodać należy, 
że „Bagatelka” jest jedynym w 
Polsce, uspołecznionym zakładem. 
Produkującym sprzęt pszczelar­
ski.

Po przyjęciu bilansu, wykazują­
cego 1.384.000 zł czystego zysku 
Walne zgromadzenie podzieliło 
nadwyżkę i dokonało wyborów 
uzupełniających do Rady Nad­
zorczej. (kj) 

Tancerka z "portretem
W Polsce bawi 
obecnie wybitny 
polski plastyk — 
Feliks Fabian, 
mieszkający od 
1948 roku w Ar­
gentynie. Maluje 
portrety kobiece, 
pejzaże miejskie, 
scenki rodzajo­
we. Do najcie­
kawszych ostat­
nich jego prac 
należy zaliczyć 
cykl 37 obrazów 

przedstawiają­
cych sceny ze 
słynnej murzyń­
skiej opery Ger­
shwina „Porgy 
and Bess" oraz 
12 plansz graficz 
nych ze ślubu 
księżniczki Mał­
gorzaty. W cza­
sie swego pobytu w Londynie Feliks Fabian malował również 
wespół „Śląsk". Prace polskiego artysty z Argentyny były wielo­
krotnie wystawiane w największych galeriach Buenos Aires. No- 
wego Jorku, Bostonu, Rzymu i Londynu. Wizyta Feliksa Fabiana 
* Polsce jest związana z jego planami malowania polskich miast.

Ha zdjęciu: jedna z tancerek „Śląska" z obrazem F. Fabiana.
Fot. — CAF

się odbyć albo w czwartek wie 
czorem po powrocie prezyden­
ta z Kanady, albo też w pią­
tek.

Jak wiadomo, według infor 
macji z kół dyplomatycznych 
w Waszyngtonie podanych 
przez prasę, spotkanie Kenne­
dy — Chruszczów miałoby na 
stąpić na początku czerwca 
prawdopodobnie w Wiedniu.

Na przyjęciu wydanym w Hadze 
dla obywateli austriackich z oka­
zji oficjalnej wizyty w Holandii 
prezydenta Austrii dr. Scherfa, ko 
respondent Agencji Reutera zapy­
tał ministra spraw zagranicznych 
Austrii Bruno Kreisky’ego, czy 
słyszał o planowanym spotkaniu 
prezydenta USA i premiera Związ 
ku Radzieckiego w Wiedniu. Mi­
nister Kreisky oświadczył, że wia 
domość ta dotarła do niego, jed­
nakże w obecnych okolicznościach 
nie chciałby się wypowiadać w 
tej sprawie.

Jak donoszą z Ottawy, rzecznik 
prasowy prezydenta Kennedy’ego 
Salinger oświadczył w środę wie­
czorem dziennikarzom, że sprawa 
ewentualnego spotkania prezyden­
ta z premierem Chruszczowem by­
ła poruszona w toku rozmów Ken­
nedyego z Diefenbakerem. We­
dług oświadczenia Salingera, spra 
wa ta była „dyskutowana pry­
watnie” w czasie czwartkowego 
spotkania Kennedy’ego z Diefen­
bakerem. (PAP)

Ruchy wojsk
ONZ w Katandze

Jak się dowiaduje kores­
pondent Reutera, dwie kom­
panie żołnierzy malajskich 
weszły w środę do położone­
go nad jeziorem Tanganika 
rybackiego portu Albertville 
i zamierzają obsadzić miejsco 
we lotnisko.

Batalion żołnierzy hindu­
skich, który stacjonował w 
bazie Kamina, obsadził dwa 
miasta w północnej Katandze 
— Kabało i Nyunzu. Jak wia 
domo, w Kamina znajduje się 
około 4 tys. żołnierzy hindu­
skich.

Władze Katangi nie zarea­
gowały dotychczas na ruchy 
wojsk ONZ, ale korespondent 
nie wyklucza możliwości starć 
w nadchodzących dniach.

PAP

Kto zrozumie „brytyjskiego lwa“?
Koegzystencja i polityka— z pozycji sity

W środę w Izbie Gmin rozpoczęła się dwudniowa de­
bata nad polityką zagraniczną rządu brytyjskiego. Za­

początkował ją zastępca ministra spraw zagranicznych 
Heath, który utrzymywał, że polityka zagraniczna Wielkiej 
Brytanii dąży do polepszenia stosunków między Wschodem 
a Zachodem i zapewnienia pokoju na całym świecie, jak­
kolwiek nie wynikało to bynajmniej z treści jego przemó­
wienia.
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Konferencja w Pradze
W dniach 23—27 bm. odbędzie się 

w Pradze międzynarodowa konfe­
rencja naukowa w sprawie bezpie­
czeństwa europejskiego i proble­
mu niemieckiego. Organizatorami 
konferencji są instytuty spraw 
międzynarodowych i redakcje wy 
dawanych przez nie czasopism z 
Polski, ZSRR, Czechosłowacji i 

NRD. Z Polski na konferencję przy 
być ma 6 osób, m. in. poseł Ostap 
Dłuski.

Rok XVIL
Wydanie A

Głosy za neutralnością Laosu
Drugie posiedzenie konferencji genewskiej

W środę po godzinie 11 rozpoczęło się drugie posiedzenie 
międzynarodowej konferencji w sprawie Laosu. Prze­

wodniczył minister spraw zagranicznych ZSRR Gromyko.
Pierwszy przemawiał sekre 

tarz stanu USA Dean Rusk.
Rusk zaczął swe przemó­

wienie od wyrażenia nadziei, 
że konferencja będzie się zaj­
mować wyłącznie międzyna­
rodowymi aspektami proble­
mu laotańskiego. Podobnie 
jak w czasie rokowań wstęp­
nych sekretarz stanu USA za 
żądał dodatkowego potwier­
dzenia raportu Międzynaro­
dowej Komisji Nadzoru i Kon 
troli, donoszącego o przerwa­
niu ognia w Laosie.

Żądanie to tłumaczył tym, 
iż „siły powstańcze” (tj. woj-

Jurij Gagarin 
zaproszony do Bułgarii

Z Sofii podają, że Central­
ny Komitet Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej, Prezy­
dium Zgromadzenia Narodo­
wego i Rada Ministrów Lu­
dowej Republiki Bułgarii za­
prosiły pierwszego na świecie 
kosmonautę, bohatera Związ­
ku Radzieckiego, majora Ju­
rija Gagarina do odwiedzenia 
Bułgarii.

Gagarin weźmie udział w 
uroczystościach dnia piśmien­
nictwa słowiańskiego i kultu­
ry bułgarskiej, obchodzonego 
24 maja. (PAP)

Minister oświadczył, że Wiel 
ka Brytania dąży do przywró­
cenia pokoju w Laosie i za­
pewnienia temu krajowi nie­
podległości.

Polepszenie stosunków mię­
dzy Wschodem a Zachodem — 
zdaniem mówcy wymaga
„umocnienia jedności wolnego 
świata”. Jednocześnie Heath 
wypowiada się przeciwko 
wszelkiej zmianie statusu Ber 
lina zachodniego i uważa, że 
w sprawie Niemiec i Berlina 
zachodniego należy kontynuo­
wać politykę z pozycji siły.

Z ramienia opozycji debatę ot­
worzył poseł Healey. Zaznaczył 
on, iż wciąż nie wiadomo, jakie 
są wytyczne polityki rządu, jeżeli 
chodzi o podstawowe problemy 
międzynarodowe. Healey kryty­
kował „radziecką koncepcję współ 
istnienia”, jednocześnie jednak o- 
powiedział się za „konstruktywną 
koegzystencją, opartą na współ­
pracy dwóch systemów”.

Healey domagał się zreformo­
wania Rady Bezpieczeństwa sto­
sownie do obecnego układu sił na 
świecie.

Ostry atak skierował mówca 
przeciwko wysłaniu brytyjskiego 
okrętu wojennego z wizytą do 
Angoli, co musi zrazić do Wiel­
kiej Brytanii kraje neutralne.

Potępiając inwazję na Kubę Hea 
ley podkreślił równocześnie, iż 
sojusz zachodu opiera sie na za­
ufaniu do rządu USA. (PAP)

Poznań
czwartek, 18 maja 1961

ska rządowe i siły zbrojne Pa 
tet Lao) rzekomo nadal ataku 
ją oddziały Boun Guma — 
Nosavana. Rusk wyraził ubo­
lewanie, iż w posiedzeniu nie 
biorą udziału przedstawiciele 
tej grupy.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym pierwszym mówcą był 
przewodniczący delegacji kró 
lewskiego rządu Laosu, mini­
ster spraw zagranicznych Qui- 
nim Pholsena, który przedsta­
wił 5-punktowy plan dotyczą 
cy przyszłości Laosu.

Plan ten przewiduje 
pujące kroki:

1) uznanie neutralności 
na podstawie porozumień 

nastę-

Laosu 
genew-

skich z 1954 r„ porozumienia z 
Yientiane z 1957 r. (między rzą­
dem królewskim a siłami Patet 
Lao) oraz wspólnej deklaracji z 
grudnia 1960 r. (księcia Souvanna 
Phoumy i Phoumi Nosavana);

2) wstrzymanie dostaw dla od­
działów rebelianckich oraz wy­
cofanie z Laosu obcych wojsk, 
jak również wstrzymanie ich dal­
szego napływu;

3) wyeliminowanie Laosu ze 
„strefy ochrony” paktu SEATO 
(objęcie Laosu tą strefą przewi-  
dywał protokół z konferencji ra­
dy SEATO);

1

4) powstrzymanie się przez 
wszystkie kraje reprezentowane 
na obecnej konferencji w Gene­
wie od ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Laosu;

5) respektowanie przez nie in­
tegralności terytorialnej i nieza­
wisłości Laosu.

i amerykański generał Macgru- 
der, stojący na czele 
noczonych Sił ONZ w 
uznali, jak dotąd, tzw. 
nej Rady Wojskowej.

Według doniesień Reutera, rzecz 
nik amerykańskiego Departamen­
tu Stanu oświadczył ostatniej no­
cy, że sytuacja w Korei Południu 
wej jest •„płynna”, i że w związ­
ku z tym, rząd amerykański 
wstrzymuje się z zajęciem osta­
tecznego stanowiska, aż do czasu 
wyrobienia sobie zdania o wypad 
kach, jakie rozgrywają się w Seu­
lu. (PAP)

Przedstawiciel ZSRR mi­
nister Gromyko, który zabrał 
głos po reprezentancie Laosu, 
przedłożył dwa dokumenty, a 
mianowicie:

— projekt deklaracji w 
sprawie neutralności Laosu 
oraz

— projekt porozumienią w 
sprawie wycofania obcych sił 
zbrojnych i personelu wojsko 
wego z Laosu, jak również w 
sprawie funkcjonowania Mię­
dzynarodowej Komisji Nadzo 
ru i Kontroli.

Projekt ten przewiduje wy 
cofanie obcych wojsk i per­
sonelu militarnego w ciągu 
30 dni od chwili podpisania 
porozumienia. Jednocześnie 
podkreśla on, że rząd Laosu 
powinien zapewnić Międzyna

Szybciej niż 
zaplanowane

Z dotychczasowych danych 
wynika, że Związek Radziec­
ki wykona przedterminowo 
zadania gospodarcze, założone 
w obecnym planie 7-letnim.

W ciągu pierwszych dwóch 
lat tego planu tempo przyro­
stu produkcji przemysłowej 
wyniesie 10 procent zamiast 
przewidzianych 8.3 procent. 
Oznacza to otrzymanie dodat­
kowej produkcji wartości 20 
miliardów rubli. (PAP)

Do Koła też wkracza wielki przemysł
W Kole, woj. poznańskie, powstają wielkie zakłady wyro­

bów sanitarnych. W głównej hali zakładów, odznaczającej 
się lekką konstrukcją i śmiałością linii architektonicznej, 
brygady montują już automatyczne urządzenia, służące do 
produkcji różnego rodzaju armatury sanitarnej niezbędnej 
w budownictwie.

Podstawowe działy produkcyjne nowo wznoszonego obiek­
tu zostaną, dzięki najnowocześniejszym urządzeniom pro­
dukcji krajowej i zagranicznej, całkowicie zmechanizowane 
i zautomatyzowane.

Uruchomienie zakładów nastąpi w lipcu br. (PAP)
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śródrodowej Komisji wszelkie
ki umożliwiające odpowied­
nie wywiązanie się z powie-
rzonych zadań. 

Popołudniowe posiedzenie
trwało przeszło półtorej go­
dziny. Następne posiedzenie 
wyznaczono na czwartek, na 
godzinę 16. (PAP)

Po zamachu stanu w Korei Płd.

Pozycja junty niezbyt mocna
Sytuacja w Korei Południo wej w ciągu ostatnich godzin 

nie uległa większym zmianom. Władzę sprawuje nadal tzw. 
Rewolucyjna Rada Wojskowa z gen. Czang Do Jungiem na 
czele. W nocy z wtorku na środę rada wyznaczyła 24 ofice­
rów w stopniach pułków ni ka lub podpułkownika na sta­
nowiska ministrów i wiceministrów w rządzie, który ma
sprawować obecnie
nerała-majora Junga na stano wisko 
stratora”.

władzę. Równocześnie mianowano g
.generalnego admini-

Jeśli chodzi o los dotychcza 
sowego premiera Korei Połud 
niowej Johna Czanga, to j^st 
cn nadal nie znany. Jak wiado 
mo, wte wtorek generał Czang 
Do Jung grożąc ostrymi repre 
sjami zażądał by premier i 
członkowie jego gabinetu wy­
szli z ukrycia i dobrowolnie 
zrezygnowali ze swych stano­
wisk. W środę w godzinach 
południowych brak było jed­
nak doniesień, że członkowie 
poprzedniego gabinetu usłucha 
Ii wezwania zamachowców.

Jeśli chodzi o prezydenta Po 
Sun Juna, to przebywa on 
nadal w areszcie domowym i 
jak się wydaję zamachowcy 
uznają go, jako głowę pań­
stwa.

W nocy z wtorku na środę 
gen. Czang Do Jung zwrócił 
się po raz pierwszy przez ra­
dio z apelem do ludności Ko­
rei Południowej nawołując do 
współpracy i poparcia nowych

Działacze ZZPR 
w terenie

Krajowa narada działaczy 
Związku Zawodowego Pracow 

ników Rolnych rozpoczęła się 
wczoraj od spotkania w świe­
tlicy Zarządu Wojewódzkiego 
PGR w Poznaniu. Przewodni­
czący Zarządu Głównego ZZPR 
— poseł Kazimierz Nowicki 
przedstawił zebranym cel na­
rady.

Z kolei uczestnicy narady u- 
dali się grupami do 14 powia­
tów, aby zorientować się w 
pracy oddziałów terenowych i 
odbyć spotkania z działaczami 
związkowymi w zakładach 
pracy.

Zebrany materiał posłuży do 
dyskusji przewidzianej na pią­
tek i sobotę w Ośrodku Szko­
leniowym PGR w Czempiniu. 
Ma ona na celu usprawnienie 
pracy związkowej, (emp)

Zwycięstwo lewicy
W autonomicznym okręgu Valle 

d’Aosta odbyły się wybory sa­
morządowe. Z oficjalnych wyni­
ków podanych w' środę przez pra­
sę wynika, że w 41 gminach spo­
śród 74 partie lewicowe (tj. komu­
niści, socjaliści oraz Unia Valle 
d’Aosta) zdobyły zdecydowaną 
większość.

Polskie książki w Paryżu
Znana paryska firma wydawni­

cza Gauthier-Villars zorganizowa­
ła w tych dniach wystawę pol­
skich książek i czasopism.

Johnson w Bangkoku
Przebywający w Syjamie wice­

prezydent Stanów Zjednoczonych 
Lyndon Johnson wziął udział w 
środę w posiedzeniu Rady SEATO.

władz. Obiecywał on, że po za 
prowadzeniu porządku, władza
'zostanie przekazana w 
administracji cywilnej.

ręce

Generał Czang Do-Jung, stojący 
na czele „Rewolucyjnego Komi­
tetu Wojskowego", który doko­
nał zamachu stanu i przejął wła­

dzę w Korei Południowej.
CAF — telefoto

Według doniesień agencji za 
chodnich, w Seulu panował w 
środę rano spokój. Oddziały 
wojskowe, podległe zamachów 
com, zostały wycofane z ulic, 
a tylko w niektórych punk­
tach o znaczeniu strategicz­
nym stoją niewielkie oddziały 
i czołgi.

Mimo, że tzw. Rewolucyjna Ra­
da Wojskowa zda je się sprawo­
wać pełną władzę w Seulu, to jed 
nak obserwatorzy polityczni u- 
trzymują, że jej pozycja nie jest 
zbyt mocna. Jak podaje Agencja 
Reutera, powołując się na opinię 
obserwatorów politycznych w To­
kio, junta wojskowa kontroluje 
jedynie sytuację w Seulu, Taegu, 
Kwangiu i kilku innych miastach. 
Natomiast nie sprawuje władzy 
nad całym krajem.

Nadal krążą pogtcski, że oddzia 
ły frontowe armii koreańskiej o- 
raz lotnictwo nie udzielają popar­
cia zamachowcom

Jeśli chodzi o stanowisko ame­
rykańskie, to zarówno ambasador 
.amerykański w Seulu, Green, jak

tzw. Zjed- 
Korei, nis 
RewOlucyj
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TRZZ dziękuje! j
Prezydium Zarządu Wo­

jewódzkiego Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich I 
w Poznaniu składa serdecz { 
ne podziękowanie organiza j 
cjom politycznym i społecz ! 
nym, instytucjom i zakla- < 
dcm pracy, prasie, Roz­
głośni Poznańskiej Polskie 
gc Radia i Telewizji oraz 
wszystkim tym, którzy > 
przyczynili się do zorgani- ) 
zowania obchodów „Tygo­
dnia Ziem Zachodnich” w 
Witelkopolsce.

Dziś rozpoczyna się 
wielki strajk we Francji

Według ostatnich danych, 
pół miliona robotników i u- 
rzędników instytucji państwo­
wych i znacjonalizowanych 
przystępuje w czwartek do 
strajku. Ruch ten cieszy się 
poparciem wszystkich central 
związkowych: Powszechnej
Konfederacji Pracy CGT, FO 
i Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych CFTC. (PAP)

Z proresu ludobójcy

Mordował dla zatarcia śladów
W środę 17 bm., w dalszym ciągu procesu hitlerowskie­

go ludobójcy Adolfa Eichmanna prokurator przedstawił są­
dowi nowe dokumenty dotyczące eksterminacji ludności ży­
dowskiej i roli oskarżonego. Między innymi przedstawiono 
sądowi raport eksperta od spraw żydowskich w hitlerowskim 
ministerstwie spraw zagranicznych Eberharda von Thadde- 
na, dotyczący sytuacji w obozie koncentracyjnym Bergen- 
Belsen. (Von Thadden mieszka obecnie w NRF i ma złożyć 
przed sądem zachodnioniemieckim oświadczenie w sprawie 
Eichmanna).

W raporcie swym Thadden stwier 
dzał między innymi, że w tej czę­
ści obozu Belsen, w której Eich- 
mann zamierzał umieścić 30 tys. 
Żydów, można było najwyżej po-

Wychowanie moralne 
tematem narady TSS

Wczoraj rozpoczęła się w 
Warszawie 2-dniowa krajowa 
konferencja poświęcona pro­
blemom wychowania moral­
nego zorganizowana przez To 
warzystwo Szkoły Świeckiej. 
Konferencję poprzedziły na­
rady wojewódzkie z udzia­
łem specjalistów zarówno teo 
retyków z dziedziny pedago­
giki i etyki jak i praktyków- 
wychowawców, socjologów i 
działaczy organizacji młodzie­
żowych.

Główny referat na konfe­
rencję opracował prof. dr Bog 
dan Suchodolski.

W konferencji uczestniczy 
wielu wybitnych naukowców 
i praktyków pedagogów. (PAP)

t

Spisek za parawanem USA?
W Korei Południowej doszło do typowego 

przewrotu wojskowego. Dokonała tego 
grupa wyższych oficerów południowo-koreań- 

skich, którzy przeszli przeszkolenie w USA 
i należą do tzw. „plejady młodych działaczy 
wojskowych”.

Sądząc z dotychczasowych wydarzeń, prze­
wrót wojskowy wygląda na spisek reakcji, któ­
ra przygotowywała się do niego w głębokiej ta­
jemnicy, po dojściu do władzy rządu Johna 
Czanga. Rząd ten nie był w stanie po kwiet­
niowych wydarzeniach ubiegłego roku (obale­
nie Li Syn-Mana), zahamować walki ludności 
Korei Południowej i swą działalnością tylko po­
głębił kryzys polityczny i gospodarczy kraju. 
Przewrót został dokonany przez siły ultrareak- 
cyjne, zaniepokojone wzrostem nastrojów an- 
tyamerykańskich i rozwojem ruchu, dążącego 
do pokojowego zjednoczenia kraju.

Przywódca przewrotu, generał Czang Do 
Jung, zajmował ostatnio stanowisko szefa 

sztabu wojsk lądowych. Agencja Reutera na­
zywa go „silnym człowiekiem, mającym wielu 
przyjaciół wśród oficerów amerykańskich w 
Kbrei Południowej”. Za Czang Do Jungiem i 
innymi generałami, którzy dokonali przewrotu, 
kryją się — jak widać — również inne siły. 
W przeciwnym wypadku, brygada piechoty 
morskiej, która uczestniczyła w przewrocie, nie 
zdołałaby tak szybko opanować sytuacji w sto­
licy Korei Południowej. Organizatorzy prze­
wrotu przejęli również władzę w innych mia­
stach południowokoreańskich.

Niektórzy obserwatorzy uważają za dziwne 
co najmniej, że przygotowania do zamachu sta­
nu, tak sprawnie przeprowadzonego i dosko­
nale organizowanego, zdołały całkowicie „za­
skoczyć” przedstawicieli amerykańskich. War­
to też zaznaczyć, że przywódca spisku — gen. 
Czang Do Jung, jest przedstawiany w prasie 
amerykańskiej, jako przyjaciel Stanów Zjedno­
czonych, odznaczony wieloma amerykańskimi 
orderami wojskowymi.

Przed Świętem Ludowym

Pod znakiem żywotnych spraw wsi
Wywiad z prezesem HK ZSL — S. Bgnarem

O j maja odbędą się w całym kraju obchody Święta Lu- 
“ ‘ dowego. Zostało ono ustanowione przed 30 laty przez 
Kongres Zjednoczenia Stronnictw Chłopskich w 1931 r., a 
w Polsce Ludowej będzie obchodzone po raz 17. W związku 
ze zbliżającym się świętem, prezes Naczelnego Komitetu 
ZSL — Stefan Ignar, udzielił przedstawicielowi PAP — red. 
Piotrowi Ziarnikowi, wywiadu, w którym omówił charakter 
tegorocznych uroczystości.

— Jak można by na podsta­
wie przygotowań określić 
charakter tegorocznego Świę­
ta Ludowego?

— Istota Święta Ludowego nie 
uległa zmianie w ciągu 30 lat. 
Było ono dawniej i jest dzisiaj 
wyrazem dążenia mas chłopskich 
do pełnej sprawiedliwości spo­
łecznej, dobrobytu i kultury. Za­
chodzi natomiast ogromna różni­
ca w warunkach dawnych i dzi­
siejszych. Podczas, gdy w latach 
trzydziestych trzeba było sku­
piać wszystkie siły do walki o 
ziemię, oświatę i władzę, to obec­
nie wysiłki chłopskie zmierzają 
do jak najlepszego zagospodarowa 
nia zdobytej ziemi, jak najszersze 

mieścić 3 tys. osób. Jak wynika z 
tego raportu, który Thadden prze­
słał Eichmannowi, hitlerowcy za­
mierzali zgromadzić w tym obo­
zie 30 tys. Żydów posiadających 
specjalne kontakty z zagranicą, 
aby ewentualnie wymienić ich na 
internowanych obywateli niemiec 
kich.

Von Thadden stwierdzał między 
innymi, że jeśli Żydzi ci zostaną 
przysłani do Belsen, to dowiedzą 
się, że w sąsiedniej części obozu 
zginęło 17 tysięcy spośród 18 tys. 
jeńców radzieckich, których tam 
zgrupowano.

Thadden obawiał się, że jeśli 
później ktoś z Żydów wyjedzie 
za granicę, to te informacje o wy­
niszczeniu jeńców radzieckich mo­
gą zostać wykorzystane „jako ma­
teriał do wzmożenia wrogiej pro­
pagandy”. Proponował on Eich­
mannowi całkowite zlikwidowanie 
obozu jeńców radzieckich.

Jak wiadomo, Eichmann zasto­
sował się do tej rady Thaddena. 
Obóz w Belsen był jednym z naj­
gorszych obozów koncentracyj­
nych. Kiedy w kwietniu 1945 r. 
brytyjskie wojska wkroczyły na 
ten teren, znaleziono w obozie 13 
tys. zwłok zamordowanych więź­
niów, których hitlerowcy nie zdą­
żyli zakopać lub spalić. (PAP) 

Charakter obecnego przewrotu w Korei Po­
łudniowej jest na wskroś reakcyjny. Jego 

inicjatorzy ogłosili antykomunistyczny pro­
gram, oskarżając rząd Johna Czanga, iż był
rzekomo „bierny w 
komunistycznego”.

Jakie są społeczne 
wrotu wojskowego? 
tynuował politykę
Syn-Mana, chociaż nie stosował tak brutalnych 
metod. Rząd Czanga, związawszy się całkowi­
cie z polityką USA, próbował jednak stworzyć 
jakieś pozory demokracji. Zdaniem pewnych 
kół amerykańskich, rząd Czanga poszedł zbyt 
daleko w tej zabawie w demokrację; powrót 
do pozycji wyjściowych mogła mu jedynie za­
pewnić presja żelaznej pięści.

Sprzeczności w Korei Południowej w okresie 
rządów Johna Czanga, bynajmniej, nie straciły 
na ostrości. Rzekome dążenia do „odrodzenia 
gospodarczego” jeszcze szerzej otworzyły wro­
ta Korei Południowej przed Amerykanami. Je­
śli natomiast chodzi o główny problem — zjed­
noczenia kraju — rząd Czanga kontynuował 
politykę sabotażu.

Sytuacja w Korei Południowej zaostrzała się 
coraz bardziej. W rocznicę powstania prze­

ciwko Li Syn-Manowi, odbyły się potężne de­
monstracje ł wiece protestacyjne. Władze po- 
łudniowokoreańskie były poważnie zaniepoko­
jone tą falą wystąpień ludowych i nastrojami 
antyamerykańskimi. ,

Ostatnie wystąpienia ludności stawały się co­
raz bardziej zorganizowane. Stąd też ultrareak-
cjoniści 
kołach 
Stanów 
pięścią 
turę wojskową, a jeśli im się to nie uda, zmu­
sić Johna Czanga lub inną osobę do prowadze­
nia polityki jeszcze bardziej reakcyjnej niż 
dotychczasowa.

go rozwoju oświaty — dostępnej 
dla wszystkich oraz jak najbar­
dziej czynnego udziału w spra­
wowaniu władzy — we współrzą­
dzeniu krajem..

Można by powiedzieć, że dziś 
Święto Ludowe — to święto bu­
dowy nowoczesnej, socjalistycznej 
wsi.

Gospodarzami obchodów są 
ZSL i PZPR. W organizacji ob­
chodów wezmą także duży udział 
organizacje społeczne i gospodar­
cze, zwłaszcza: Związek Młodzie­
ży Wiejskiej, kółka rolnicze, spół 
dzielczość, Ochotnicze Straże Po­
żarne, Koła Gospodyń Wiejskich, 
Liga Kobiet, Ludowe Zespoły 
Sportowe, Liga Przyjaciół Żołnie­
rza.

— A więc, obchody święta 
będą miały różnorodny cha­
rakter — zależnie od tereno­
wych warunków, aktywności 
organizacji politycznych i spo 
łecznych?

— Tak. Ale będą one miały 
pewne wspólne cechy, wspólne 
treści. Odbywają się przecież w 
określonej atmosferze politycz­
nej. Ożywienie polityczne okresu 
wyborczego trwa i musi wywrzeć 
swe piętno na obchodach święta. 
Wieś polska, dzięki polityce rol­
nej, opracowanej przez PZPR i 
ZSL, rozwinęła siły wytwórcze 
i uzyskała znaczny wzrost pro­
dukcji. Chłopi mogą być dumni z 
tego, że produkcja rolna osiągnę-

Przed Evian

Dyrektywy rządu 
dla delegacji Francji

Oficjalny komunikat ogło­
szony w wyniku posiedzenia 
Rady Ministrów, które odbyło 
się w środę pod przewodnic­
twem de Gaulle’a, donosi, że 
minister stanu do spraw al­
gierskich Louis Joxe „wyty­
czył dyrektywy, w jakich de­
legacja francuska zamierza 
wszcząć i kontynuować rozmo­
wy w Evian”.

Rada Ministrów zatwierdziła 
dyrektywy dla delegacji fran­
cuskiej.

W przededniu rozmów w 
Evian w mieście tym przedsię­
wzięto nadzwyczajne środki 
bezpieczeństwa. Na miejsce 
ściągniętych zostało 750 poli­
cjantów i 300 żandarmów. Siły 
bezpieczeństwa rozporządzają 
śmigłowcami. (PAP)

obliczu niebezpieczeństwa 

korzenie dokonanego prze- 
Rząd Johna Czanga kon- 
swego poprzednika — Li 

♦

poludniowokorcańscy, opierając się na 
wojskowych i przy cichym poparciu 

Zjednoczonych, postanowili żelazną 
przywrócić porządek, stworzyć dykta-

MIECZYSŁAW BALIŃSKI

ła poziom, jakiego nie miała ni­
gdy w historii Polski.

— Jaki będzie udział robot­
ników w Święcie Ludowym?

— Wiele fabryk i zakładów pra 
cy, a zwłaszcza te, które produ­
kują dla rolnictwa, zapowiedziało 
swój udział w Święcie Ludowym. 
Oczywiście, wielu robotników bę 
dzie na akademii centralnej, któ­
rą urządzamy w sobotę, 20 maja 
w „Ursusie”. (PAP)

Zwycięzcy eliminacji 
chodzieskich

Przez trzy dni na scenie Do­
mu Kultury im. St. Moniuszki 
w Chodzieży walczyli o palmę 
pierwszeństwa — o czym już 
informowaliśmy — śpiewacy 
ludowi, ludowe kapele, piosen­
karze, zespoły muzyczne i wo­
kalne. W dniu wczorajszym ju­
ry pod przewodnictwem dyrek­
tora Operetki Poznańskiej Hen 
ryka Duczmala ogłosiło wy­
niki eliminacji wojewódzkich 
do III Ogólnopolskiego Kon­
kursu.

Oto zdobywcy I nagród w po­
szczególnych kategoriach:

I: Kapela ludowa braci Or­
lików z Szamotuł,

II: zespół tańca ludowego w 
układzie autentycznym Ligi Przy­
jaciół Żołnierza z Szamotuł,

III: zespół taneczny (w ukła­
dzie artystycznym) Powiatowego 
Domu Kultury z Gniezna,

IV: śpiewaczka ludowa z Sza­
motuł: Maria Orlikowa,

V: zespół rozrywkowy muzy­
ki lekkiej Fabryki Mebli z Obor­
nik,

VI: zespół jazzowy (tercet) 
Antoniego Napieraja z Kalisza,

VII: piosenkarka — Elżbieta 
Próchnicka z Mosiny,

VIII: solista-akordeonista Aleksy 
Bandosz z Powiatowego Domu 
Kultury w Srodzit.

Ponadto w kategorii małych 
form -wokalnych wyróżniono 
kwartet Ośrodka Spółdzielczości 
Pracy z Gniezna.(ch)

Uwaga na dyscyplinę 
finansową!

Z analizy dokonanej przez 
Narodowy Bank Polski wyni­
ka, że w niektórych zakładach 
nieprawidłowo gospodaruje się 
funduszem płac. Notowane tu 
i ówdzie sygnały świadczą, że 
w niektórych fabrykach place 
i zatrudnienie rosną szybciej 
niż wydajność pracy, co jest 
łamaniem elementarnej zasa­
dy działalności ekonomicznej 
przeds iębiorst w.

Oto pierwszy zaczerpnięty z 
danych bankowych przykład — 
bard250 zresztą krańcowy: we 
Wrocławskiej fabryce Urzą­
dzeń Mechanicznych w pierw­
szych 2 miesiącach br. produk 
cja spadła o 12 proc, w porów 
naniu z tym samym okresem 
r. ub., a wydajność o 20,6 
proc.; równocześnie fundusz 
płac wzrósł o 20,9 proc,, a za­
trudnienie o 10.8 proc.

Fakty te dowodzą, że w sze­
regu zakładów nadal nie przy­
wiązuje się odpowiedniego zna 
czenia do dyscypliny finanso­
wej, co przecież stać musi w 
centrum uwagi wszystkich 
przedsiębiorstw w kraju.

PAP

MŚlppa“ Temida wNRF

Tylko 5 lat 
dla mordercy

Zaledwie na 5 lat więzienia, 
zaliczając na poczet kary 2 la­
ta areszżu śledczego, skazał 
sąd zachodnioniemiecki w 
Duesseldorfie hitlerowskiego 
zbrodniarza wojennego, byłe­
go SS-Sturmbann-Fuehi era 
dr. Alberta Widmanna, który 
wypróbowywał na więźniach 
obozu koncentracyjnego w 
Sachsenhausen skuteczność 
działania zatrutej amunicji.

Nawet prokurator domagał 
się dla Widmanna kary 12 lat 
więzienia. Sąd zachodnionie­
miecki motywował tak niski 
wyrok tym, że Widmann jedy­
nie „współdziałał w popełnia­
niu morderstw”. (PAP)

Oficjalne zakończenie Wyścigu Pokoju

Karlove Vary i Szczecin 
zwyciężyły we współzawodnictwie
W środę przed południem w Domu Kultury w Pradze od­

było się oficjalne zakończenie XIV Wyścigu Pokoju, 
połączone z rozdaniem nagród. W sali obecni byli w kom­
plecie wszyscy uczestnicy wyścigu, którzy dojechali do mety, 
Na wstępie wręczono drużynie ZSRR nagrody przewodni­
czącego Rady Państwa — A. Zawadzkiego, za najlepszą ja­

zdę na terenie Polski; prezydenta W. Librichta, na terenie 
NRD oraz prezydenta CSRS — A. Novotnego, za najlepszą 
jazdę w Czechosłowacji.

Równocześnie drużyna ra­
dziecka otrzymała piękny pu­
char, ufundowany dla najlep­
szego zespołu przez Światową 
Radę Pokoju. Dalsze trzy pu­
chary, ufundowane przez pre­
mierów: Polski. NRD i CSRS, 
otrzymał zwycięzca wyścigu, 
Jurij Melichow, który na te­
renach: Polski, NRD i CSRS 
był zawsze najlepszy.

Nagrody otrzymali także 
wszyscy uczestnicy wyścigu — 
którzy ukończyli tę imprezę.

Drużyna radziecka mogła 
opuścić uroczystość zakończe­
nia wyścigu środkami zmoto­
ryzowanymi, bowiem Meli­
chow otrzymał w nagrodę mo 
tocykl „Java” 350, Kapitonow 
— „.Tava” 250, a czwarty w 
klasyfikacji indywidualnej — 
Czerepówicz — skuter „Osa”. 
Zawodnik NRD — Eckstein — 
otrzymał za trzecie miejsce 
nowy model skutera czechosło 
wackiego „Cezeta”.

Dorocznym zwyczajem, mię­
dzynarodowa komisja podsumowa 
la współzawodnictwo miast, gdzie 
znajdowały się mety poszczegól­
nych etapów Wyścigu Pokoju. 
Ostatecznie zwyciężyły Karlove 
Vary, aczkolwiek otrzymały taką 
samą ilość głosów, jak Szczecin. 
Ponieważ jednak Czechosłowacy 
w szeregu drobnych sprawach o- 
kazali się staranniejsi niż szcze­
cińscy gospodarze, właśnie im 
przyznano pierwszeństwo.

Warto podać, że we wspólzawod 
nictwie miast w historii wyścigu 
jeszcze nigdy nie zwyciężyło mia­
sto czechosłowackie. Najwięcej 
razy triumfowały Łódź i Lipsk.

Karlove Vary — otrzymały dwa 
puchary za dekorację trasy, sta­
dionu i pomieszczeń dla zawodni­
ków oraz za wyżywienie, zakwa­
terowanie i opiekę lekarską.

Szczecin otrzymał także dwa pu 
chary. Pierwszy, za masowy u- 
dział społeczeństwa w witaniu ko 
larzy, a drugi, za porządek na 
trasie, płycie boiska oraz zorga­
nizowanie dojazdu do kwater.

Piąty puchar tego typu otrzy­
mał Rostock, za stworzenie do­
skonałych warunków' pracy dla 
dziennikarzy i komisji sędziow­
skiej.

Podczas Wyścigu Pokoju dzien­
nikarze przeprowadzali setki wy­
wiadów. Po zakończeniu tej im­
prezy przyszła kolej także na jed­
nego z nestorów wyścigu, znane­
go dziennikarza „Przeglądu Spor­
towego”, byłego olimpijczyka red. 
Zygmunta Weissa. Dziennikarz ten 
jest niezwykle popularną posta­
cią w Wyścigu Pokoju. Uczestni­
czył już w tej imprezie 14 razy. 
Za popularyzację Wyścigu Pokoju 
red. Z. Weiss otrzymał od władz 
sportowych NRD srebrny medal.

Wysoką notę wśród fachowców' 
zyskał sobie St. Gazda. Znalazł 
się on wśród najrówniej jadących 
kolarzy wyścigu plasując się, obok 
Rumuna Cosmy, aż siedmiokrotnie 
w pierwszej dziesiątce na metach 
poszczególnych etapów. Pod tym 
względem Polaka wyprzedzili tyl­
ko kolarze radzieccy — Czerepo- 

„Hokeista“
Pod takim tytułem ukazuje się od kilku lat miesięcznik-biuletyn, 

organ oficjalny Polskiego Związku Hokeja na Trawie, którego 
siedzibą jest Poznań.

Ostatnio „Hokeista” otrzymał efektowną, barwną szatę graficzny 
którą zaprojektował Antoni Kaliniak. Treściowo „Hokeista” przy­
nosi coraz ciekawsze i wszechstronne wiadomości.

Od dłuższego czasu w formie tytułowego artykułu ukazuje si? 
cykl wiadomości pt.: „Hokej w Wielkopolsce”. Autor zadał sobie 
niewątpliwie wiele trudu z zebraniem materiału historycznego — 
zwłaszcza z okresu przed założeniem PZHT oraz z okresu między­
wojennego. Materiału z tych lat zachowało się niewiele. Niestety* 
opublikowany materiał ;nie przedstawia wiernie historii tej dyscy- 
pliny. Zdarzają się poważne nieścisłości.

Np.: nr 3 „Hokeisty” za miesiąc marzec 1961 r.
W piątym wierszu czytamy: „zebranie zagaił Broniasz”. Nazwi­

sko ówczesnego prezesa PZHT brzmi: Stanisław Broniarz. Cztery 
witraże dalej czytamy: „na zebraniu tym wybrano wiceprezesem 
Feliksa Gołaskiego i Sobiesława Paczkowskiego, sekretarzem — 
ńfanda. Znowu błąd. Nazwisko b. sekretarza, nieżyjącego, kapitana 
WP, brzmi; Stefan Ffont. W następnym zdaniu wspomina autor 
o wybraniu sekretarzem Pfonda. A więc nazwisko tego samego 
działacza w dwu różnych pisowniach. Dalej: „Instruktorami byli 
Witold Kemf itd. Otóż nazwisko, zaginionego podczas działań wo­
jennych, działacza, brzmi dokładnie Kempf. Brat jego, Janusz, jćst 
aktywnym sędzią hokejowym. Poprawnie napisane nazwisko powta­
rza się w tym biuletynie trzykrotnie.
Ograniczyliśmy się tylko do uwag, odnośnie jednego numeru. 

te nieścisłości winien baczną uwagę zwrócić PZHT, wydawca ofi­
cjalnego biuletynu, (tp)

wicz 9 razy i Melichow’ — 8. Z iń* 
nych czołowych zawodników’ Pie- 
trow i Schur plasowali się po 5 
razy w pierwszej 10-ce na etapach, 
Bangsborg, Sajdhuzin, Eckstein, 
Hagen i Megyerdi — po 4 razy.

Po cenzurkach, jakie wydał re. 
pręzentantom polskim trener R, 
Nowoczek, można jeszcze dodać 
kto był najbardziej przydatnym 
dla zespołu. Dla drużyny polskiej 
najwięcej razy liczyły się rezulta­
ty Gazdy, bo aż 11. Z pozostałych 
dla drużyny pracowali: Fornalezyk 
8 razy, Królak i Beker po 7, Pie- 
chaczek 5 i Jarzębski 3. (PAP)

Warta straciła 
trzeci punkt

W zaległym meczu o mistrzostwo 
ligi wojewódzkie.) w piłce nożnej 
Grunwald odebrał Warcie jeden 
wartościowy w rozgrywkach 
punkt, uzyskując wynik remiso­
wy — 1:1.

Prowadzenie zdobyli „Zieloni** 
ze strzału Osucha, wyrównał po 
zmianie stron — Wróbel.

Sędziował p. Gorączniak. (p)

Treningi
Sekcja piłki ręcznej WKS 

Grunwald zawiadamia, że trenin­
gi odbywają się na boisku i W 
hali przy ul. Marcelińskiej w na­
stępujących dniach: w ponie­
działki i czwartki od godz. 18.30 
— 20 dla juniorów, od 20 — 22 dla 
seniorów oraz We wtorki od 18.38 
— 21 dla juniorów.

Kierownictwo sekcji piłki noż­
nej KS Budowlani zawiadamia: 
treningi odbywają się w nastę­
pujących dniach: w środy i piąt­
ki od 16 — 18 dla młodzików, dla 
seniorów od 18—20. Boisko WOSS 
przy ul. A. Bema (dawniej Dro­
ga Dębińska). Kurs bokserski, 
prowadzi zajęcia w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 18 — 20 W 
sali przy ul. Kościelnej 9.

Kto ukradł?
Podczas eliminacyjnych za­

wodów modeli latających prze 
prowadzonych na lotnisku w 
Poznaniu przez Aeroklub, je­
den z modeli poszybował zbyt 
daleko. Podbiegło do ni^go 
trzech wyrostków, zabrało mo­
del i zbiegło na rowerach w 
niewiadomym kierunku.

Brak modelu uniemożliwi 
naszym modelarzom udział w 
zbliżających się mistrzostwach 
Polski.

Kto by mógł wskazać, gdzie 
znajduje się model, proszony 
jest o zawiadomienie sekreta­
riatu AP ul. Niezłomnych 1, 
lelefon 518-65.

Już nie po raz pierwszy by* 
ły trudności z poszukiwaniem 
modeli latających. Czy wobec 
tego podczas organizacji takich 
zawodów nie należałoby się 
zaopatrzeć w motocykl, który 
by ściągał „zbiegłe” samolóci- 
ki? (p)
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Władzo, bądź konsekwentna!

„Aromat' wielce dokuczliwy
Szkice (2) 
z Berlina Z pozoru - wydziwianie

Z
 lokatorkami „Starej Gorzelni” spotkałyś­

my się w Głuszynie pod Poznaniem. Naj­
pierw spytały, czy wiem co to jest chlor. 
Starałam się więc wydobyć z pamięci wszy­

stko, co dotyczy znaku chemicznego Cl. — Jest to 
pierwiastek — wyjaśniłam — gaz zielono-żółty, 
o drażniącym zapachu, bardzo aktywny chemicz­
nie. Działa niszcząco na śluzówkę przewodów od­
dechowych... Wstępne pytanie zadały Teresa K. 
i Jadwiga T., które niejeden już list skierowały do 
naszej redakcji, prosząc o pomoc. W ostatnim do­
nosiły nam, że Spółdzielnia „Aromat” nadal pra­
cuje pełną parą na wszystkich zmianach.

Ale pomimo sukcesów pro­
dukcyjnych „Aromatu” nie o- 
siągnięciami jej chcemy się za­
jąć. Interesuje nas zgoła inny 
problem — losy mieszkańców 
sąsiadujących z spółdzielczą 
fabryką, która wbrew aroma­
tycznej nazwie zieje trującymi 
gazami.

Bowiem „Aromat” produku­
je chloroform. Jest to — czy­
tamy w encyklopedii — trój- 
chlorometan CH Cl3, niepalna, 
lotna, bezbarwna ciecz o swoi­
stym zapachu i słodkawym, 
piekącym smaku; pod wpły­
wem światła i powietrza roz­
kłada się, przechodząc w tru- 
jący gaz fosgen, użyty w I woj 
nic światowej jako gaz bo­
jowy....

Gaz atakuje

Wyobraźmy sobie stary bu- 
dynek-fabryczkę, byłą go 

rzelnię, bez nowoczesnych urzą 
dzeń sanitarnych. Przez ścianę- 
przepierzenie drewniane, są­
siadują ze sobą hala fabryczna 
i mieszkania. Podwórze jest 
obstawione niezliczoną ilością 
odkrytych beczek po chlorze. 
Mieszczą się tam również dwa 
baseny z wapnem chlorowa­
nym. Przez okrągły rok, dniem 
i nocą unosi się w powietrzu 
chlor i jego pochodne. Wdzie­
rają się przez okna i szczeliny 
do mieszkań, zatruwając stop­
niowo płuca dorosłym, ataku­
jąc organizm dzieci (niektóre 
z nich cierpią na przewlekłą 
senność i torsje).

Przesada?
Posłuchajmy więc głosu eks­

pertyzy, sporządzonej w dniu 
3 marca 1960 roku przez Za­
kład Chemii Organicznej Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
i Zakład Bezpieczeństwa i Hi­
gieny Pracy. Czytamy w niej: 

„...Zakład Wytwórczy Głuszy­
na pracuje na bazie niepełnej 
adaptacji. W związku z tym wy­
magany jest wszechstronny nad­
zór fachowy ...Na terenie czyn­
nej wytwórni magazynującej po­
nadto znaczniejsze iłości pod­
chlorynu wapnia są mieszkańcy 
potencjalnie narażeni na 
toksyczne wpływy chloru 
przez całą d o b ę.”

Alarm trwa
Kierownicy Spółdzielni „A- 

romat”, doceniając wagę 
niebezpieczeństwa, alarmują 
kompetentne władze. Wysyłają 
kolejno pisma do prezydiów 
rad narodowych różnego szcze­
bla.

W piśmie z dnia 14. 4. 1960 
roku, dotyczącego translokacji 
rodzin z zagrożonego obiektu 
czytamy uzasadnienie:

„...W przydzielonej nam przez 
Wydział Spraw Lokalowych Poz- 
nań-Nowe Miasto części pomiesz­
czeń... przeprowadzamy... adapta­
cję kosztem 801 tys. zł i urucha-

ły dokładne rozezna­
ni e na podstawie relacji kie­
rownictwa „Aromatu”, jako 
też przeprowadzonej wizji lo­
kalnej obiektu. Więc na co cze­
kały? Aż... zagazują się współ­
mieszkańcy spółdzielni?

Niektórzy z wspomianych lo 
katorów przebywają w byłej 
gorzelni od pięciu — sześciu lat 
samowolnie — bez przy­
działów, bez zezwolenia, bez 
zameldowania! Jakaż tedy by­
ła reakcja władz lokalnych 
wobec tak jaskrawych przeja­
wów łamania praworządności? 
O tym historia milczy. Na przy 
toczone pytania odpowiedzi i 
my dać nie możemy. Zrobią to 
za nas niewątpliwie ci, którzy 
dopuścili do podobnej sytuacji.

Stojąc przed alternatywą 
przerwania produkcji chloro-

= formu, kierownicy „Aromatu” 
decydują się na przeprowadze­
nie zmian adaptacyjnych w 
swoim biurze przy ulicy Ma- 
sztalarskiej i przekazują je 
mieszkańcom z Głuszyny. Ale i 
to nie rozwiązuje do końca 
trudności. Nie wszystkie rodzi­
ny bowiem pomieszczą się w 

• nowych mieszkaniach. Zasko- 
; czyła nas także ich postawa.

W rozmowie w lokatorami na­
potkaliśmy niespodziewany o- 

• pór. Tłumaczyli, że „na wspól­
ne nie pójdą, tam pieców nie 
ma (są kaloryfery — przyp. 
aut.), jest ciemno”. Sprawdzi- 

| liśmy na miejscu. Warunki 
' mieszkaniowe są tam znacznie 
lepsze, a co najważniejsze — 
nie ma chloroformu.

Czas nagli. Jest już maj 1961 
roku, a 6 rodzin nadal pozo- 
staje w trujących oparach „A- 
romatu”.

Ład konieczny
A pelujemy do władz miej- 

scowych o przyspieszenie 
translokacji wszystkich zain­
teresowanych rodzin i tych, 
którym wyznaczono już mie­
szkania przy Masztalarskiej i 
dla których mieszkań jeszcze 
brak. Trzeba być konsekwent­
nym: udzielono zezwolenia na 
produkcję, popełniono niedo­
patrzenie w postaci tolerowania 
„dzikich lokatorów” — należy 
zaprowadzić ład.

LIDIA JANASKOWA

y bardzo lubimy wydzi­
wiać. Wydziwianie nate 
ży nawet do dobrego to 
nu. Człowiek, który po-

Przedwyborcze wnioski
na specjalnych prawach

Kiedy przed wyborami zorganizowano publiczne spotkania 
mieszkańców z kandydatami na radnych — pękła bania z po­
stulatami. Nikt dziś nie zliczy ile tysięcy wniosków zgłoszono 
do przyszłych władz terenowych. Ważne jest to, że wszyst­
kie postulaty zostały zaprotokołowane i skierowane pod wła­
ściwym adresem. A teraz... Właśnie — co terazl

miamy tam antyimportową 
ńukcję chloroformu na skalę 
jową. Wielkość produkcji w 
sunku rocznym oblicza się

pro- 
kra- 
sto-

na
120 t, o wartości 7.200 tys. zł.

W procesie technologicznym o- 
trzymywania chloroformu nie uni- 
knione jest wydzielanie się gazo­
wego chloru..., który posiada to­
ksyczne działanie na organizm 
ludzki... Opary chloroformu mogą 
Wywołać w organizmie zatru­
cie chroniczn e.... Do pro­
dukcji chloroformu używamy m. 
in. aceton, który jest surowcem 
łatwopalnym i wybuchowym...”

— Wystarczy?
V" ażdego kto czyta te słowa 

zapewne nurtują wątpli­
wości. Jak mogło dojść 
do takiej sytuacji? Kto 
zezwolił na podjęcie skądinąd 
Pożytecznej produkcji, w wa­
runkach urągających zasadom 
bezpieczeństwa? Gdzie był w 
tym czasie nadzór? Co wie­
działy o okolicznościach wszczę 
c’a produkcji władze kwate­
runkowe?

Już uprzednio cytowane pis- 
spółdzielni wskazuje, że 

Wadze kwaterunkowe mia-

Mamy już nowe rady, ukon­
stytuowały się prezydia, pra­
ca idzie normalnym torem. Z 
lawiny wniosków, które spa­
dły na rady jeszcze przed ich 
wybraniem, nowe władze te­
renowe maję obowiązek uczy­
nić sprawy. Sprawy peten­
tów, które powinny być szyb­
ko rozpatrzone i załatwione 
zgodnie z przepisami.

To jest pierwsza, porządko­
wa, część pracy nad postula­
tami wyborców.

Po niej następuje część me 
ryłoryczna: wydziały prezy­
diów ustosunkowuję się do 
wniosków.

Nie wszystkie z nich, oczy­
wiście, będzie można uwzględ 
nić. Odpadnę postulaty nie­
słuszne, często zgoła fanta­
styczne, takie, które nie mie­
szczę się w budżecie zostaną 
odłożone na później. Dopiero 
po selekcji nastąpi najważ­
niejszy etap — realizacja po­
stulatów wyborców.

Wnioski zgłoszone w cza­
sie kampanii wyborczej, obo­
jętnie czy na zebraniach z 
kandydatami na posłów i rad­
nych, czy też zwykłę drogę 
do prezydiów — korzystają ze 
specjalnego przywileju. Pole­
ga on na udziale komisji rad 
narodowych w rozpatrzeniu i 
realizacji każdego słusz­
nego wniosku.

Komisje są organem po­
mocniczym rad narodowych, 
złożonym z radnych oraz o- 
sób dokooptowanych spośród 
fachowców i działaczy spo­
łecznych. Ich zadaniem, mówi 
ustawa, jest między innymi 
„kontrola działalności wydzia­
łów oraz podporządkowanych 
radzie przedsiębiorstw, zakła­
dów i instytucji".

Normalnie kontrola pracy 
wydziałów odbywa się wy­
rywkowo. Komisja bierze za 
przedmiot badań pewien o- 
kres pracy „swojego" wydzia 
łu lub jakąś uchwałę...

Z postulatami wyborców — 
żadnej wyrywkowości! Wszyst 
kie one muszą być przekaza­
ne komisjom rad narodowych 
i włączone do planu ich pra­
cy. Komisje powinny dopilno­
wać, i jeśli trzeba, pomóc w 
rozpatrzeniu każdego wnio­
sku. Dopilnować terminu ►ea- 
lizecji wniosków zakwalifiko­
wanych do wykonania. Wp,y-

nęć na podjęcie przez radę — 
jeśli zachodzi tego potrzeba 
— uchwały w sprawie poslu- 
lałów. Kontrolować aż do skut 
ku realizację tych uchwał.

Skąd jednak takie przywi­
leje dia postulatów i wnio­
sków złożonych w kampanii 
przedwyborczej!

Stąd, że są to wnioski nie­
codzienne. Właściwie nawet 
nie wnioski, a polecenia wy­
borców dla przyszłych przed­
stawicieli społeczeństwa. Nic 
więc dziwnego, że posłowie 
i radni użyję wszystkich do­
stępnych im środków, aby nie' 
zawieść zaufania, którym ich 
obdarzono. (API)

chwala coś bez zastrzeżeń by 
wa między nami uważany za 
bezkrytycznego, jeśli . nie za 
człowieka, któremu niedoma­
gają szare komórki oraz zmysł 
wzroku. Dlatego i o Berling, 
by nie narazić się na pomówię 
nia rodaków, zacznę krytycz­
nie.

Oczywiście, nie podobała mi 
się urbanistyka Alei Stalina. 
Widziałem już ją przed czte­
rema laty na jednym odcin­
ku, w trakcie przejazdu. Do­
piero zaś, gdy przemierzy się 
ją w całej długości dwu czy 
trzech kilometrów, przygnę­
bia jednostajnym charakte­
rem, okładzinami domów z ma 
łych płytek. Na pewno prze­
żyć estetycznych ta skoncepcja 
architektoniczna ze sobą nie 
niesie. Jest pomyłką, o której 
sami Niemcy mówią.

Nasi rodzinni wydziwiacze 
jednak bodaj ani razu nie pod 
kreślili, że Frankfurter Alee — 
na miejscu której wybudo­
wano Aleję Stalina — była 
rejonem najbardziej ponurych 
mieszkań, gdzie jedno podwór 
ko przechodziło w drugie, 
gdzie słońce docierało tylko w 
letnie południe i wąskim skraw 
kiem. lizało najwyżej parap-?t 
okienny. Zamienienie tej ster­
ty gruzów starych, niehigie­
nicznych kamienic w jasne, 
A-ygodne miteszkania było za­
daniem może nie heroicznym, 
lecz potrzebnym i wartościo­
wym. Architektom berlińskim 
może nie starczyło wyobraźni 
dla fasad. Za to wnętrza są 
nowoczesne i praktyczne. Oglą 
dałem jedno z mieszkań od­
wiedzając znajomego. Dopraw 
dy można by sobie życzyć, by 
za każda nie najświetniejszą 
fasadą kryło się tak przy­
jemne mieszkanie.

Oczywiście, można za Matisse 
powiedzieć, że człowiek powinien 
mieszkać w obrazie, czyli — ina­
czej mówiąc — w mieście, zorga­
nizowanym kolorystycznie i prze­
strzennie przez urbanistów, archi­
tektów i plastyków7. Najważniej­
sze jest Jednak, by poza zewnętrz 
ną prostotą nowoczesności, kryła 
się codzienna wygoda. Na obrazy 
będzie czas. Tak powiedział' mi 
jeden z berlińczy Rów.

*
NT iemcy są oczywiście naro- 

’ dem praktycznym; taką 
posiadają opinię. Uciekali od 
dusznego śródmieścia, w kręgi 
podmiejskiej zieleni. Dobre pół 
godziny trwa jazda samocho­
dem przez okolice zabudowa­
ne luźno, krętymi ulicami, 
alejami wysadzonymi drzewa­
mi, między parkami, zielenią, 
w kierunku Treptow lub 
Karlshorst — i dalej, między 
dzielnicami mieszkań wypo­
sażonych w ogródki dla dzieci,

albo szerokimi alejami gdzie 
pełno jest porządnych osiedli, 
może nie będących szczytowy 
mi osiągnięciami lub popisami 
architektonicznymi, lecz znako 
micie praktycznymi. Tam nie 
widać śladów wojny. Tam nie 
ma łysin wyburzonych do­
mów. Tylko śródmiejskie cen­
trum pozostało jako memento 
dni, które minęły.

Gdy byłem w Berlinie, jego mie 
szkańcy opowiadali mi o toczącej 
się dyskusji nad zabudową cen­
trum, Chwilowo jest to z całą 
pewnością paradoks, że przy A- 
lexie (Aleksander Platz), ośrodku 

centralnym starego Berlina, stoi 
tylko gmach wielkiego domu to­
warowego i Sparkasse der Stadt 
Berlin. Tylko jeden wycinek du­
żego ronda, punktu skrzyżowania 
się licznych środków komunika­
cji miejskiej, wielkiej stacji prze­
siadkowej, U-Bahn — jest zabu­
dowany. Niemcy zastanawiają się, 
jak urządzić tę, najbardziej do­
tkniętą przez wojnę dzielnicę.

Wydaje się, że problem nie 
należy do łatwych. Może zwie 
kano z tym, czekając na likwi 
dację anormalnego podzlaiu 
miasta nie tylko na dwa orga-
nizmy 
granicą 
waluty, 
go, lecz

oddzielone od siebie 
ustroju społecznego, 

kierunku polityczne- 
reprezentujące zgoła

dwie koncepcje życia? Na 
wno niełatwo zaplanować 
takiego, by później, gdy 
sto połączy się kiedyś w

pc-
COŚ 

mia 
je-

den organizm nie wynikła z 
tego wielka bzdura urbani­
styczna. Dlatego chyba zwle­
kano z decyzjami, urządzając 
życie berlińczykom na pery­
feriach, z których dojazd do 
centrum jest tani i szybki. 
Skrzyżowanie komunikacyjno 
S-Bahn z U-Bahn daje te wła 
śnie możliwości.

Staram się więc wszystko 
zrozumieć, by nie wydziwia­
jąc w sposób nienaturalny, zro 
zumieć paradoksy wielkiego 
miasta o najdziwniejszym, nie 
znającym dotychczas prece­
densu w historii układzie po­
litycznym. Na przykład — zja 
wisko charakterystyczne- dla 
Berlina — centrala FDGB (od­
powiednik CRZZ) mieści ®ię 
po jednej stronie ulicy Fritza 
Heckerta, a po drugiej jest 
już Berlin zachodni. Można 
sobie nawzajem zaglądać do 
okien.

Kwadryga Bramy Branden­
burskiej pędzi na Unter den 
Lincłen, a z tyłu świeci na 
szczycie wielkiej kolumny... 
bogini Zwycięstwa.
/^zyjego? W imię jakich tra 

dycji? Tam, przecież (w ję 
zyku niemieckim mówi się po 
prostu „da driiben”) zamiast 
manifestacji oddającej cześć 
ofiarom Sachsenhausen — or­
ganizuje się krzykliwe mani­
festacje odwetowych ziom- 
kostw, zjazdy SS-manów, pro 
kowacyjne kongresy pseudo-

naukowe, mające rzekom o\wy 
twarzać jedność Niemców, • a 
w istocie pogłębiające rozłam\ 
tego narodu. Organizatorzy 
prowokacji liczą na dyfuzję 
polityczną w tym mieście, w 
którym codziennie sto tysięcy 
ludzi z Berlina Demokratycz­
nego wędruje do pracy w Za­
chodnim i na odwrót, gdzie 
przekroczenie granicy dwu 
światów jest prostsze niż tu- 
rystj7czna wycieczka na cze­
ską stronę Tatr.

A przecież polityczna dyfu­
zja ma tylko drugorzędne zna 
czenie i. nie wypacza zasad 
niczego kierunku rozwoju. U- 
trudnia, stwarza dziwaczne 
sytuacje, lecz przecież nie tor- 
jeduje wielkich wysiłków nad 
budową polityczną, moralną, 
ekonomiczną nowych Niemoc. 
Chociaż kosztuje. Członek Biu 
ra Politycznego SED prof. dr 
Norten ocenił na konferencji 
z przedstawicielami zagranicz 
nymi koszty istnienia Berlina 
zachodniego w obecnej formie 
na ok. 1 miliard marek rocz 
nie. Te płacą obywalete NRD. 
Czy nie jest słusznym więc 
dążenie do zlikwidowania dzi­
wacznie nienormalnej sytu­
acji?

JANUSZ LIKOWSKI

krąel „Szmiona

Alinę Janowską (na zdjęciu) zo­
baczymy w roli Lucyny w filmie 
Andrzeja Wajdy pf. „Samjon". 
Film realizowany jest według zna 
nej powieści Kazimierza Brandy­
sa o fym samym tytule. Partne­
rem Aliny Janowskiej jest młody 
aktor francuski — Serge Merlin.

CAF — fot. Rozmysłowicz

Wszystkie drogi wiodą do postępu
łostowice pod Puławami ogarnął.

' ’ pożar. Pomoc — mimo, że wez­
wana natychmiast — przyszła za póź­
no. Straty wyniosły przeszło 3 miliony 
złotych. Każdy z pięciu oddziałów stra­
żackich miał do miejsca pożaru prze­
ciętnie 21 km. Przebycie tej odległości 
pochłonęło półtorej godziny. Na piasz­
czystych drogach spieszące na ratunek 
wozy raz po raz zakopywały się po osie. 
Na polach Lubelszczyzny pozostało u- 
biegłej jesieni przeszło 10 tysięcy ton 
buraków cukrowych. Mimo, że kampa­
nię cukrowniczą przedłużono do stycz­
nia bież, roku, chłopi nie byli w stanie 
dowieźć na czas buraków. Na rozmięk­
łych gruntowych drogach grzęzły na­
wet pojazdy konne.

W niektórych rejonach Polski zwłasz­
cza na wschodzie złe drogi są hamul­
cem utrudniającym szeroką mechani­
zację rolnictwa. Już teraz w wielu 
wsiach występują trudności z używa­
niem ciągników. Na drogach grunto­
wych, wykonując nierówną, forsowną 
pracę szybko się psują. Grube pienią­
dze pochłaniają remonty, skraca się o- 
kres eksploatacji sprzętu.

Przy szybko wzrastającej produkcji 
naszego rolnictwa transport urasta więc 
do poważnego problemu.

Stan naszych dróg lokalnych jest po­
wszechnie znany. Mamy ich prawie 
222 tysiące km, z czego zaledwie 19°/o 
posiada nawierzchnie utwardzone. Re­
sztę stanowią drogi gruntowe, w okre­
sie deszczów, niemal zupełnie nie na­
dające się do użytku.

Trudno oczekiwać w bieżącej pięcio­
latce generalnej poprawy w tej dzie­
dzinie. Plan przewiduje budowę 3100 km

dróg, w tym 1350 km przypada na spo­
łeczne prace drogowe ludności wiej­
skiej. Przeszło 10 tys. km dróg doczeka 
się kapitalnego remontu. Na kilkuletni 
program nie jest to mało, ale w stosun­
ku do potrzeb — bardzo niewiele.

Może być jednak lepiej. O potrzebie 
dobrych dróg nikogo nie trzeba prze­
konywać, a najmniej samego chłopa. 
Plan państwowy dotyczący poprawy 
stanu dróg ma w nim niezawodnego so­
jusznika. Przykładów inicjatywy chłop­
skiej nie trzeba już dziś szukać. Są 
ochotnicy, jest chęć do pracy. Sami 
jednak wiele nie zdziałają — potrzebu­
ją pomocy państwa. Konkretnie: nad­
zoru i wyposażenia technicznego.
rpymczasem powiatowe wydziały ko- 

* munikacji narzekają na brak lu-
dzi. Ostatnio, mimo zwiększonych 
dań ilość zatrudnionych w nich
chowców, techników

fa-
inżynierów

znacznie zmalała. O ile w 1958 roku w 
wydziałach tych pracowało 888 osób, to 
w roku ubiegłym już tylko 764 osoby. 
Jest to objaw niepokojący tym bar­
dziej, że właśnie na speców od budowy 
dróg istnieje ogromne zapotrzebowanie.

Trzeba wskazać również i na inną 
sprawę. Technika drogowe opuszcza co 
rok 600 absolwentów, wyższe uczelnie 
— ok. 150 inżynierów-drogowców. Jest 
to ilość wcale niemała. Ale jak wska­
zuje dotychczasowa praktyka — znacz­
na część absolwentów znajduje pracę 
poza swoją specjalnością.

Ludzi tych bezwzględnie trzeba po­
zyskać. Czeka na nich wieś, która po­
trzebuje ich wiedzy i doświadczenia, 
czy po prostu fachowej rady.

Wreszcie materiały budowlane. Już 
teraz w granicach zwiększających się 
możliwości produkcyjnych naszych ce­
mentowni należy uwzględnić potrzeby 
dróg. Ma to szczególne znaczenie zwła­
szcza dla terenów pozbawionych mate­
riałów kamiennych. Już teraz trzeba 
zapewnić potrzebną do budowy dróg 
ilość asfaltu i smoły. Dla nowoczesnych 
nawierzchni są to materiały podstawo­
we i dlatego przemysł rafineryjny i 
koksochemiczny powinny w miarę ist­
niejących możliwości rozszerzać ich 
produkcję. Dużo zależy od dalszego roz­
woju produkcji nowoczesnych maszyn 
drogowych, przy czym obok sprzętu 
ciężkiego należy uwzględniać produkcję 
sprzętu związanych z utrzymaniem 
dróg.

TTrzede wszystkim jednak potrzebne 
wydaje się opracowanie komplekso 

wych planów budowy i ulepszania dróg 
lokalnych w każdej gromadzie, powie­
cie, województwie.

Plany takie powinny się wreszcie 
znaleźć w Ministerstwie Komunikacji, 
jak dotąd bowiem prace tego resortu 
koncentrują się głównie na drogach 
państwowych, których gospodarka ma 
stosunkowo dobrą organizację.

W tej chwili gdy główne arterie ko­
munikacyjne kraju są w większości w 
dobrym stanie, uważniejsze spojrzenie 
należy się wreszcie najbardziej, ubogim 
w drogi terenom. Problem dróg lokal-
nych może 
gdyż wiąże 
rolnictwa.

już jutro stać sia palący, 
się on ściśle z rozwojem

WANDA LASKOWSKA
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WYSTRZELIWANE SŁÓW

Grzęda

szklanym. Okazuje się, że 
tego rodzaju broń jest lżej­
sza, nie zużywa się tak szybko 
jak dotychczas stosowana i 
odznacza się większą wytrzy­
małością na rozerwanie niż 
stalowa, (bro)

■w* •
To i

Normalizacja ułatwia życie
T) rzeciętny zjadacz chleba ani się zasta-
A nawia nad tym, jak to się dzieje, że 

kupiona w Szwecji żyletka pasuje do pol­
skiej maszynki, że wtyczka niemieckiego te­
lewizora pasuje do gniazdka w Poznaniu, a 
nabyta gdziekolwiek w świecie żarówka za­
wsze pasuje do oprawki. Po prostu uważa 
to zjawisko za naturalne, istniejące od zara­
nia świata. Zapomniał, że nie tak dawno te­
mu kupował obuwie z miarą — patyczkiem, 
a koszule — z krawieckim metrem w garści.

wał według 
kich!

Z tego, co 
żej wynika,

norm... radziec-

powiedziano wy­
że wszyscy nasi

▲ Już 1300 lat przed naszą 
erą, na Bliskim Wschodzie po- 
wstają kopalnie rud metali i 
szlachetnych kamieni. Kopal­
nie te miały szyby i chodniki.

▲ 1200 lat p.n.e. W Egipcie 
wybudowano spławny kanał 
między Nilem a jeziorem 
Timsah i dalej — Morzem 
Czerwonym.

▲ 1000 lat p.n.e. W Chinach 
i w Babilonii znana jest ropa 
naftowa. Ówcześni, używają 
jej do oświetlenia w kagan­
kach bez knota. W Egipcie sto­
sowano ropę naftowo, do bal­
samowania zwłok.

▲ Stosuje się już także w 
tym czasie dobowy podział na 
12 dziennych i 12 nocnych go­
dzin.

▲ 900 lat p.n.e W Chinach 
stosuje się metodę powielania
pisma za pomocą odbitek 
płyt kamiennych, (ch)

z

Jecna z amerykańskich 
firm wyprodukowała karabin 
strzelający promieniami, u- 
możliwiający porozumienie 
się na odległość. Tego rodza­
ju przyrządy przekształcają 
wymawiane słowa w promie­
nie podczerwone, które wy­
chwytuje analogiczne urzą­
dzenie, umieszczone w odle­
głości kilku kilometrów i za­
mienia je z powrotem na 
dźwięki. Zasięg takiego kara­
binu wynosi obecnie 5 km, 
jednakże przewiduje się zwięk 
szenie tego dystansu do 
30 km.

Aparaty te produkowane są 
dla wojska, policji oraz obro­
ny cywilnej i kosztują na
razie po 15 tys. dolarów za 
parę, jednakże po urucho­
mieniu seryjnego wytwaiza-

1
seryjnego wytwai:

nia cena ich spadnie do 
tys. dolarów.

OGROD W WODZIE

„Bariera pomp 
Adamowa

W ostatnich latach, normali 
zacja i unifikacja wyrobów 
oraz części zamiennych do 
nich, zrobiła na całym świecie 
kolosalne postępy. Niemal każ 
dy seryjnie produkowany 
przedmiot został wymierzony, 
chemicznie rozłożony na czyn 
niki pierwsze i u'ęty normą. 
Wielkie firmy przemysłowe, 
gwoli potanienia produkcji i 
dogodzeniu klientom, doszły 
do takiej perfekcji w unifika­
cji części składowych maszyn, 
że np. większość śrub w ma­
szynach rolniczych pasuje jak 
ulał do ciągnącego je trakto­
ra i odwrotnie. Części lodów­
ki — pasują do pralki, odku 
rzacza — do froterki itd. itp.

A w Polsce?

Kosztowna mozaika
Al amy w tej chwili około 8 

tys. norm państwowych. 
Obok nich stosowane są także 
normy resortowe i zakładowe. 
Lecz do doskonałości nam jesz 
cze daleko. Weźmy dla przy­
kładu Stomil.

Stomil produkuje ogumienie 
dla pojazdów mechanicznych, 
pasy klinowe, pędne i inne wy 
roby, których jakość ma kapi 
talne znaczenie dla bezpieczeń 
stwa ruchu na drogach i bez­
awaryjnej pracy fabryk. Tym 
czasem kauczuk syntetyczny z 
Wytwórni w Oświęcimiu, nie 
odpowiada swym składem che 
micznym obowiązującej nor­
mie zmuszając stomilowców 
do ciągłej zmiany mieszanek i 
powodując zakłócenia w pro­
dukcji. Nie odpowiada nor­
mom także siarka z poznań­
skich zakładów i kreda Zjed­
noczenia Przemysłu Organicz­
nego. Zanieczyszczenie surow 
ców spowodowało niedawno 
wybrakowanie około 2 tys. dę 
tek samochodowych, wartoś­
ci 400 tys. zł.

Ale na tym nie koniec. Na 
skutek nie znormalizowania 
przez MPC wymiarów obręczy

Weźmy inne przykłady:
W 11 wytwórniach produ­

kujemy 11 typów żelazek do­
mowych a produkowane w 
kraju wanny żeliwne mają aż 
8 różnych długości. Po co to? 
Żeby kierownicy budów wcześ 
niej siwieli?

W przemyśle maszyn rolni­
czych produkuje się 39 typów 
bron, w tym 21 konnych i aż 
34 typy pługów konnych. 
Wszystkie one wykazują zna­
czne różnice wydajności, cię­
żaru i ceny. Ba! Żeby to były 
różnice uzasadnione? Ale jak 
rozumieć np. taki fakt, że płu 
gi przyczepne do „Ursusa” ty­
pu MPN i MPO mają wydaj­
ność 0,06 ha/godz. przy zapo­
trzebowaniu mocy 8 KM, pod 
czas, gdy niektóre typy płu­
gów 2-konnych mają wydaj­
ność dwa razy wiotszą?

Fabryka w Skarżyskti pro­
dukuje kosiarki boczne. Po­
dobne maszyny produkuje tak 
że wytwórnia w Płocku. Załóż 
my, że do PGR trafiają oby­
dwie maszyny. Załóżmy także, 
że w czasie żniw w jednej z 
nich połamią się tzw. „palce” 
lub „stalki”. Od drugiej ma­
szyny tych części nie weź­
miesz. Nie pasują! A o ileż ła 
twiejsze byłoby zaopatrzenie 
rolnictwa w części zamienne 
do maszyn, gdyby produkcja 
ich była w większym stopniu 
zunifikowana?

Norma towarem

działacze gospodarczy powin­
ni więcej niż dotąd uwagi po 
święcąc problemowi normali­
zacji i unifikacji produkcji. 
Są w Wielkopolsce przedsię­
biorstwa, w których tymi za­
gadnieniami nie zajmuje się 
dosłownie nikt. W pozosta­
łych, prócz nielicznych spra­
wiedliwych, komórki norma­
lizacyjne są raczej symbolicz­
ne. Nie mają wystarczającej 
ilości etatów, przeszkolonych 
fachowców, sprzętu. Krótko­
wzroczność i fałszywie pojęta 
oszczędność dochodzi tu do ab 
surdu, jako że szereg przy­
kładów świadczy o tym, iż 
każda złotówka wydana na 
normalizację, w krótkim cza­
sie może dać 100 zł efektów 
oszczędnościowych (np. w „Ur 
susie”). W poznańskim CBK, 
na zaprojektowanie wagonu 
towarowego zużyto w roku 
1954 ponad 3300 godzin kon­
struktorskich, a 3 lata później, 
dzięki normalizacji, już tylko 
1500 godzin.

Normalizacja ma olbrzymi 
wpływ na zaopatrzenie mate­
riałowe fabryk, usprawnia 
kooperacje i montaż, zmniej­
sza pracochłonność, a co za 
tym idzie, koszt produkcji. 
Szeroko stosowana normaliza 
cja ułatwia naprawę sprzętu 
fabrycznego i domowego, kon 
trolę jakości towarów, uderza 
w tzw. „protokoły konieczno­
ści” i podziemie gospodarcze. 
Przy rozwiniętej normalizacji, 
życie staje się łatwiejsze.

PIOTR CHOJNACKI

Mamy polskie 
laminaty!

W sklepach ukazuje się już co
raz więcej mebli zbudowanych z 
płyt pilśniowych lub paździerzo­
wych pokrytych tzw. „laminata 
mi”. Budzą one zachwyt użytko­
wników, gdyż powierzchnia ich 
lśni jak porcelana, jest bajecz­
nie kolorowa i odporna na pory­
sowanie. Płonąca zapałka położo­
na na blacie stolika pokrytego la 
minatami nie pozostawia nawet 
śladu.

Dopiero ostatnio w Poznańskich 
Zakładach Papierniczych „Mal­
ta’* uwieńczono pow?dzeniem 
próby nad przygotowaniem krajo 
wej produkcji laminatów. Doko­
nali tego po długich i żmudnych 
pracach członkowie zespołu spe­
cjalistów z Instytutu Celulozowo-
Papierniczego w Łodzi mgr.
inż. B. Białobłocki oraz z poznań 
sklej „Malty” inż. L. Tomczak, 
inż. J. Napierała i St. Rzadkow- 
ski.

Produkuje się tam mianowicie 
kilka rodzajów papieru służącego 
do produkcji laminatów. Duże
partie tego 
syła już do 
wic.

Swńatowa

maszyn rolniczych ciągni-
ków, Stomil nie może znorma 
lizować wymiarów opon i dę­
tek. Podobna sytuacja jest w 
produkcji pasów klinowych i 
pędnych.

Już na tych kilku przy­
kładach widać, że powią 

zania normalizacyjne sięgają 
bardzo głęboko i daleko. Mają 
one swe reperkusje nawet w 
handlu zagranicznym. Któż bo 
wiem będzie chciał u nas ku­
pować towarzy produkowane 
na podstawie norm „pi razy 
oko”? Godna najszerszego po­
parcia jest myśl rzucona na 
niedawnej naradzie normali­
zacyjnej w Poznaniu, zorgani­
zowanej staraniem KW PZPR, 
iż obok rozwoju normalizacji 
w kraju — bodajże najpilniej­
szym zadaniem chwili jest dla
nas 
skich

.zgrywanie” norm pol-
z

papieru „Malta” wy­
da Iszej obróbki do Gli

kariera laminatów
rozpoczęła się po II wojnie świa­
towej. Otrzymuje się je przez 
sprasowanie wielu warstw papie­
ru, nasyconego uprzednio synte­

tycznymi żywicami. Znalazły one 
w wielu już krajach szerokie za­
stosowanie w przemyśle elektro-
technicznym, w 
downictwie. Są 
do wykładania 
pojazdów itp.

meblarstwie i bu 
także używane 

wnętrz mieszkań,

W stacji sztucznego klima­
tu przy radzieckim Instytucie 
Fizjologii Roślin hoduje się 
ogórki w wodnych roztwo­
rach różnych soli i uzyskuje 
się przy każdym zbiorze 30 kg 
łych warzyw z metra kwadra­
towego. Przy tego rodzaju 
metodzie odpada koniecz­
ność pielęgnowania gruntu i 
nie lęgną się mikroby, a samo 
powietrze jest dostarczane do 
korzeni poprzez rozpylacze. 
Obecnie przeprowadza s>ę w 
Instytucie podobne ekspery­
menty z sadzonkami pomi­
dorów.

PŁYWAJĄCY TUNEL
Jeden z włoskich inżynie­

rów zgłosił projekt wybudo­
wania pomiędzy Włochami a 
Sycylię podwodnego tunelu 
pływajęcego. Tunel ten stano­
wiłyby stalowe rury o dużym 
przekroju, przytwierdzone do 
dna morza specjalnymi kotwi­
cami i utrzymujące się na 
określonej głębokości.

MORZE A ELEKTRYCZNOŚĆ

Na wybrzeżu francuskim 
rozpocznie się wkrótce budo­
wę nowoczesnej elektrowni 
wodnej, o turbinach porusza­
nych energię przypływów i 
odpływów morza. Elektrow­
nia ta zostanie oddana do 
użytku za pięć lat i ma dostar­
czać w ciągu roku 567 min. 
kWh energii elektrycznej. O 
ile inwestycja przyniesie ocze 
kiwane rezultaty, Francuzi 
przystąpię do budowy mnej 
tego typu elektrowni w za­
toce przy Kanale La Manche.

NOWA BRON
Firma Winchester wypró­

bowała ostatnio model pół­
automatycznej brom myśliw­
skiej z lufami z masy plasłycz 
nej, wzmocnionej włóknem

Zamiast 
tablicy i kredy

W nowym gmachu Szczeciń­
skiej Wyższej Szkoły Rolniczej 
sale wykładowe wyposażone są 
w tzw. projektory pisma, któ­
re zastępują używane od wie­
ków tradycyjne tablice i kredę. 
Nowoczesne elektryczne tabli­
ce, produkcji Zeissa, działają 
w oparciu o silne źródło świa­
tła, układ soczewek oraz spe­
cjalną przeźroczystą taśmę. Na 
niej właśnie wykładowca zwró 
eony twarzą do audytorium pi- 
sze, a urządzenie przenosi za­
pis na duży ekran.

państw oraz
normami innych
„narzucanie” poi

skich norm krajom Afryki i 
Azji, które własnych norm nie 
zdążyły jeszcze opracować. W 
ślad za normami zawsze idą 
bowiem towary.

Symptomatyczny jest alarm 
prasy amerykańskiej, że sze­
reg krajów, które dopiero roz
poczęły uprzemysłowienie,
przyjmuje normy francuskie, 
brytyjskie, radzieckie; że na 
około 1000 norm przyswojo­
nych w ostatnich latach przez 
Indie, tylko kPka jest amery­
kańskich, na skutek czego 
przemysł amerykański poniósł 
i będzie ponosił znaczne stra­
ty. Chyba, że... towary dla 
tych krajów będzie produko-

Przy budowie kopalni wę­
gla brunatnego „Adamów* w 
Turku wypróbowano nowo­
czesny sposób odwodnienia 
złóż węglowych. Nowy spo­
sób odwadniania wyklucza 
konieczność budowania spe­
cjalnych, podziemnych chod­
ników i szybów. Uciążliwą i 
niebezpieczną pracę górników 
zastąpiono wbijaną z po­
wierzchni ziemi tzw. „barierą 
pomp“. Sposób ten opracował 
inż. Bohdan Żakiewicz z Kra 
kowskiego Przedsiębiorstwa 
Budowy Kopalń Surowców 
Chemicznych.

„Barierę" tworzy tu 111 
pomp głębinowych, które z 
głębokości 60 m wypompowu­
ją w ciągu doby 29 tys. m3 wo 
dy. W okresie 9 miesięcy pra­
cy „bariera" wyssała już z 
kilkunastohektfirowego obsza­
ru przyszłej odkrywki, ponad 
10 min. m3 wody. Aby ada- 
mowskie złoże węglowe zosta­
ło całkowicie osuszone i ko­
parki mogły przystąpić do wy
dobywania węgla, 
pompować jeszcze 
wody podskórnej.

Jak wynika z 
przez specjalistów

trzeba wy- 
20 min. m3

dokonanych 
obserwacji,

„bariera pomp“ w „Ad?mo- 
wie" zdaje w pełni egzamin. 
Budowniczowie „Adamowa", 
stosując tę metodę, zaoszczę­
dzili m. in. na robotach ziem­
nych blisko 2 min. zl.

Automat—maszynista
Tego rodzaju zjawisko moż 

na obserwować na linii kole­
jowej Kutno-Bydgoszcz. Tu bo 
wiem zainstalowano pierwsze 
na PKP urządzenia samoczyn 
nego hamowania pociągów.

Na czym polega ich działa­
nie? Otóż w szynach, w po­
bliżu semaforów wjazdowych 
na stację, wmontowane są ma 
łe elektromagnesy-nadajniki^ 

połączone przewodem z sema­
forem. Kiedy semafor ustawio
ny zostaje na „stój wów-
czas przez elektromagnes w 
szynie zaczyna przepływać 
prąd.

Podobne urządzenie elektro 
magnetyczne (odbiorniki) znaj 
duje się w lokomotywie. W mo 
mencie, gdy najeżdża ona na 
elektromagnes na torze — wy 
tworzone przez niego impulsy 
elektryczne oddziaływują na 
odpowiednie urządzenie od­
biorcze (elektromagnes-odbiof 
nik) w lokomotywie, urucha­
miając hamulce lokomotywy.

Będziemy latać
cztery razy

szybciej?
[ otnictwo stało się już masowym 
' J środkiem transportu. Jest to jed­

nak rodzaj transportu stosunkowo 
kosztowny.

Konstruktorzy szukają więc coraz 
tańszych rozwiązań, szczególnie w 
dziedzinie samolotów dalekiego za­
sięgu. Im większy samolot, tym niż­
szy jest koszt tzw. osobo-kilomctra.

W 1949 roku Anglicy skonstruowali 
pasażerski samolot z klasycznym na­
pędem śmigłowym, ważący 130 ton, 
o rozpiętości skrzydeł 70 metrów. 
Szybkość tego kolosa nie przekracza­
ła jednak 400 km na godzinę.

W 1950 roku przystąpiono w Anglii 
do budowy pierwszego odrzutowego 
samolotu pasażerskiego „Comet”. 
Jego szybkość przelotowa wynosiła 
już 800 km na godzinę, ale samolot 
ten miał wady konstrukcyjne, które

sprawiły, że nastąpiła cała seria po-
ważnych katastrof.

Dopiero jesienią 1959 roku czwarty 
z kolei typ, tzw. Comet-IV rozpoczął 
erę odrzutowców w angielskim lot­
nictwie cywilnym.
VV 1955 roku w Związku Radziec- 
’’ kim skonstruowano słynry 
TU-104, a już w roku 1957 rozpoczę-
ła się 
wersji 
piętość 
trów,

seryjna produkcja ulepszonej 
tego kolosa — TU-114. Roz- 
jego skrzydeł ‘wynosi 60 me- 
długość samolotu 54 m, a

waga 188 ton. Samolot ten na krót­
szych trasach zabiera 220, a na od­
ległość 14,5 tysięcy km 120 podróż­
nych. Szybkość przelotowa TU-114 
wynosi 800 km/godz.

Amerykańskie linie lotnicze zaczę­
ły na swoje trasy wprowadzać samo­
loty odrzutowe dopiero w 1958 roku, 
tj. w dwa lata później niż zrobił to 
„Acrofłot”.

Zasięg amerykańskiego Boeing 707 
lub DC-8 Intercontirental wynosi 
przeszło 8 tys. kin, zabierają maksi­
mum 160 pasażerów, ale szybkość ich 
Wynosi 950 km/godz.

TU-104 potrzebuje do startu 1620 m 
drogi startowej, TU-114 — 1730 m, 
Comet — 2040 m. Boeing 707 aż 2770 
metrów.

Biura projektowe na całym świecie 
opracowują już plany maszyn pasa­
żerskich, których szybkość przeloto­
wa będzie wynosić 2 lub 3 Machy, 
czyli będzie 2 lub 3 razy większa od 
szybkości dźwięku, 3—4 krotnie więk 
sza od szybkości Boeinga 707 i TU-114!

Wszystkie znaki na ziemi i, do­
słownie, na niebie wskazują, że i w 
tym pokojowym współzawodnictwie 
pierwszeństwo uzyskają konstrukto­
rzy radzieccy! (K)
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Pracownicy poszukiwani

Foznańskie Zakłady Materiałów Izolacyjnych 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 93 — zatrudnią 
natychmiast kierowcę z I lub II kategorią 
prawa jazdy. K3387

KIEROWNIKA
Ekonomistów z wyższym wykształceniem eko­
nomicznym na stanowiska głównego księgo­
wego, kierownika Działu Zatrudnienia i Płrc, 
kierownika Sekcji Księgowości Kosztów Wła­
snych — zatrudni Wytwórnia Sprzętu Komu­
nikacyjnego w Świdniku k. Lublina. Reflek­
tujemy na siły wysoko kwalifikowane z prak­
tyką. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Po pomyślnie przebytym okresie prób­
nym zapewnia się przydział mieszkania rodzin­
nego. Zgłoszenia przyjmuje codziennie Dział

DZIAŁU PLANOWANIA
z wyższym wykształceniem 
ekonomicznym i 3-letnią prak­
tyką w zawodzie przy jmą zaraz

KUJAWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTW. KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 
Oddział II w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9 
podaje do wiadomości, że przyjmuje zapisy do 

PRAC DORAŹNYCH 
na terenie Międzynarod. Targów Poznańskich. 
Zgłaszający się zobowiązany jest przedłożyć do­
wód osobisty oraz zaświadczenie miejsca pracy 
lub zaświadczenie Urzędu Zatrudnienia o po­
szukiwaniu pracy.
Zgłoszenia przyjmuje się w biurach Delegatury 
P. K. S. na M. T. P. (barak od ul. Sniadec-

Komunikaty

kich Wartownia), od godziny 7,00 — 15,00.
K3243

Kadr Wytwórni. K.3391
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane w Złotowie, ul. Domańskiego 52 — za­
trudni zaraz 2 techników budowlanych z 2-let- 
nią praktyką oraz 2 majstrów budowlanych 
z dyplomem mistrzowskim lub ciesielskim. 
Wynagrodzenie do omówienia na miejscu.

K3392

W KRUSZWICY 
ulica Gen. Świerczewskiego 24/26 

Telefon 91 OGŁOSZENIA DROBNE
Mieszkanie zapewnione, 
runki pracy i płacy do 
wienia na miejscu.

wa-
omó-

K3501

Motocykl „Sirnson-Snort” 
jak nowy, sprzedani. Ul. 
Masztalarska 6 — Nowic­
ki. 29156g

Sprzedam świeżo wycie­
loną krowę. Poznań, Ju-
nikowska 46.

Kalkulator branży metalowej z praktyką po­
trzebny do Warsztatu Szkoleniowo - Produk­
cyjnego nr 2, w Luboniu. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Warsztatów Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła w Poznaniu, ulica Kościuszki 57.

K3423

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7. 28534g

Biuro Handlowe zaprasza
zainteresowanych kup-

Jadalnię
29130g

orzech kau-

Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymia­
stowej w Poznaniu, ulica 23 Lutego 26 przyj- 
mie inżynierów i techników teletransmisji prze­
wodowej, technika oraz monterów elektryków
(silne prądy). 29365g
Poznańskie Warsztaty Napraw Maszyn Dru­
karskich, ul. Marcelińska 18 zatrudnią zaraz
kierowcę samochodu osobowego. K3229
Spółdzielnia Pracy branży metalowej w Po­
znaniu zatrudni natychmiast:
1.

3.

4.

głównego księgowego z wyższym wykształ­
ceniem ekonomicznym oraz 3-letnią prak­
tyką lub średnim wykształceniem zawodo­
wym oraz 6-letnią praktyką;
inżyniera chemika ze specjalnością obrób­
ki galwanicznej na stanowisko kierownika 
galwanii — wymagane 3 lata praktyki lub 
technika w tym zawodzie wymagana 5-let- 
nia praktyka na samodz. stanowisku wzgl. 
mistrza galwanii z 5-letnią praktyką na 
samodzielnym stanowisku;
dwóch dyspozytorów rozdzielni — wyma­
gane średnie wykształcenie techniczne 
z praktyką w rozdzielni zakładu przemy­
słowego branży metalowej lub średnie wy­
kształcenie ogólne i 4-letnia praktyka w tym 
za wodzie
technika mechanika na stanowisko starsze­
go brakarza do działu obróbki mechanicz­
nej metali — wymagana 3-letnia praktyka 
w K. T.

Wynagrodzenie wg uchwały Zarządu Central­
nego Związku Spółdzielczości Pracy. Oferty 
należy składać w Biurze Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K3235.

Gosposia dochodząca po­
szukuje pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28780g.
Pomoc domowa ze spa­
niem najchętniej z pro­
wincji potrzebna. Garba-
ry 65 m. 2. 29048g
Pomoc domowa na stale 
potrzebna. Referencje po

Kupno

Kupię grzejniki zerówki 
do centralnego ogrzewa­
nia (do 45 cm wysokości). 
Wiadomość: tel. 440-09.

29068g
Kupię maszynę do pro­
dukcji lodów z sprężar-

żądane. Ul. Powidzka 18 ką. Jarych, Świdwin, ul.
(Osiedle Warszawskie), od i Marca 44, tel. 242. 9540p 
godz. 18—26.29026g j
Panna poszukuje na po­
południe jakiejkolwiek 
pracy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29081g.
kwalifikowana maszyni­
stka przyjmie pracę po 
południu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29087g.

Kupię samochód 3-tono-
' wy w dobrym stanie. In- 
I formacja: Poznań, Cho­

ciszewskiego 35 m. 17.
28957g

Zloty łańcuszek z krzy­
żykiem okazyjnie kupię. 
Zgłoszenia: telefon 97-65.

28973g

Czeladnika i ucznia sto­
larskiego przyjmę. Poz­
nań ul. Strzelecka 13 —

Kupię szybko samochód 
do 35 tys. zł. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świec 
czewskiego 3 dla 28f)76g.

stolarnia. 29U0g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Bardzo dobre warun­
ki. Trybunalska 40, po po

Kupię okazyjnie moto­
cykl, ewent. do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28977g.

2S128głudniu.

Kurs kierowców samo­
chodowych i motocyklo­
wych organizuje Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła 
w Poznaniu. Rozpoczęcie 
zajęć nastąpi w piątek, 
dnia 19 maja br. o godz. 
17 w gmachu Zakładu w 
Poznaniu, ul. Kościuszki 
57, sala nr 9. Kurs za­
kończy się w drugie’ po­
łowie czerwca br. K3519

nern - sprzedażą na Gieł­
dy Samochodowo - Moto­
cyklowe organizowane w 
poniedziałki, środy 1 piąt­
ki na terenie przedsię­
biorstwa. Poznań, Czaj­
cza 2/3, telefon 847-56

29161g
Samochód Warszawę rok 
1959, stan dobry oraz 
radio sprzedam. Koło Ki­
lińskiego, telefon 271.

9562p
Sprzedam wózek dla cho­
rego i maszynę do szy­
cia, starszy typ, ul. Po- 
widzka 18 (Osiedle War­
szawskie), godz. 18—20.

2b027g
Sprzedam spacerówkę gię­
tą, w dobrym stanu*, łó­
żeczko z materacykiem, 
rower damski. Poznań, 
ul. Grochowska 53c m. 3. 

29029g
Wóz konny 2,5-tonowy 
sprzedam. Poznań, Fa­
bryczna 11 m. 3. 29033g
Sprzedam motocykl 12-49 
w bardzo dobrym stanie. 
Przebieg 9.000 km. Poz­
nań, Matejki 7 m. 13.

____ 29058g
Sprzedam spacerówkę
giętą. Czerwonej Armii 
27. 2!>062g
Sprzedam kaczki rasy Pe­
kin. Poznań-Główna, ul. 
Gnieźnieńska 40. 29082g

kaski jak nową, kuchnię 
gazowo - węglową sprze­
dam. Kosińskiego 32 m. 4. 

kl35g

Zamienię jeden i pół po­
koju, wyłączone na 2 po­
koje z kuchnią lub je­
den duży pokój z kuch­
nią, warunki do uzgodnie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29287g.
Pokój frontowy, w śród­
mieściu, I piętro, z uży­
walnością kuchni i łazien 
ki zamienię na pokój z 
kuchnią, z wygodami, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28995g.
Zamienię pokój z kuch­
nia, samodzielne, z przy- 
należnościami, nowe bu-
downictwo, 
równorzędne:
Grunwald. 
Ogłoszeń,

Dębiec

Oferty
Jeżyce, 

Biuro

go 3 dla 28996g.

Kupię futro karakułowe 
lun inne w stanie obojęt­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29050g.

Sprzedam motocykl Sim 
son Sport 250 ccm. Poz-
nańska 27 m. 29382g

Sprźedam łódź 10 m’ ża- 
gla»-. Oferty . Biuro <OgłQ4. 
szeń, , Świerczewskiego 3 
dla 29083g.
Samochód ciężarowy l‘/i 
tony, rejestr., 750 kg, mar 
ki Opel-Blitz, sprzedam, 
25.000 zł. Nowicki, Poz­
nań, Świerczewskiego 32,

Sprzedam nowoczescy wó 
zek dziecięcy na wyso­
kich kołach. Szewska 9 
m. 16. 29610p

telefon 449-92. 2S089g

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Go­
rzowie Wlkp., ul. Wawrzyniaka nr 5, tele­
fon 27-41, ogłasza przetarg publiczny na dzier­
żawę drzew owocowych przy drogach państwo­
wych, w 1961 r„ na terenie pow. Gorzów 
Wlkp. i Strzelce Krajeńskie, który odbędzie 
się w dniu 6 czerwca 1961 r., o godz. 10 w lo­
kalu Rejonu. W przetargu może brać udział 
każdy, kto do dnia 29 maja br., do godz. S-tej 
złoży w siedzibie Rejonu ofertę i wpłaci 10 
proc, wadium. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze 
oraz osoby prywatne. Oferenci na dzierżawę 
mogą zapoznać się z warunkami w kancelarii 
Rejonu. Zastrzega się prawo wyboru oferu-
jącego. K.3429

KOMUNIKATY
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na* 
rodowej m. Poznania, podaje do wiadomości: 
w związku z ułożeniem kanalizacji w ul. Sza­
motulskiej, zamyka się z dniem ogłoszenia 
w. w. ulicę na odcinku od ul. Dąbrowskiego 
do ulicy Szamarzewskiego. Objazd ustala się 
ul. Przybyszewskiego względnie ul. Szpitalną.

K3252
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na-
rodowej m. Poznania, podaje do 
w związku z ułożeniem nowej 
jezdni w ul. Słupskiej zamyka 
ogłoszenia dla ruchu kołowego 
na odcinku od ul.’Łagowskiej do

wiadomości: 
nawierzchni 

się z dniem 
w. w. ulicę 
ul. Psarskie.

Objazd w kierunku Kiekrza i odt.rotnie usta'
la się ul. ul. Dąbrowskiego 
Koszalińska.
Mieszkanie 2*/s- pokojowe, 
samodzielne, I p:etro, 
przy dworcu kolejowym 
w Śtarołęce zamienię na
2—3-pokojowe,
dzielne, w 
downictwie.
omówienia 
Ogłoszeń,

samo-
nowym bu-
Warunki do

Oferty Biuro
Świerczewskie­

Lutycka —■ 
K3254

Zieloną torebkę zostawi­
łam w niedzielę, 14 bm, 
w samochodzie zatrzyma 
nym o godz. 22 z Wildy 
na Łazarz, ulica Sczaniec
klej 5 Uczciwegogo 3 dla 29036g.

Świerczewskie­ Kupię 
dowę,

Zamienię trzy pokoje z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne, wysoki parter, 
przy Gwardii Ludowej na 
dwa pokoje lub jeden 
i pół z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28998g.
Zamienię 1 pokój na pię- 

■Ante, ż pTzyn-ależńośeiami 
na pokój z kuchnią, mo­
żliwie parter. Poznań, ul. 
Jeżycka 4 m. 17. 29028g

Krotoszyn! Woj. poznań-
skie 3 pokoje, kuch-

parcelę pod bu- 
v pobliżu tram- 
Mieczyslaw Le-

czyk, Poznań, ul. Nowo- 
wieiskiego 25 m. 4..

?9038g
Wezmę w dzierżawę plac 
lub ogród z zabudowania 
mi nadającymi się na ho 
dowlę bydła. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 2904Cg.

znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. No­
wak. 29608g
Zagubiono kartę rejestra 
cyjną, wystawioną na Ze 
spół Wypału Cegły Pięcz-
kowo hr 
„Zetor” I 
ka 44-532.

P. S. 3:
25, nr

Zaginął terier
9368p 

szorstko-
włosy biały, czarno-żółte 
łatki, suczka. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Marcin 
kowskiego 11 m. 20, dom 
ogrodowy lub tel. 13-51. 
________ _ __~545g 
Zabłąkał się pies bul­
dog 1 - r.oczny. . Ode.brać? 
Głogowska 358 m, 3

Sprżedam */» lub całą wil 
lę dwumieszkapiową po 3 
pokoje komfortowe, 500 
nJ ogrodu w Poznaniu, 
niedaleko tramwaju. Do 
wykończenia wnętrze. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
290 41 g. ___ ______________
Kupię domek 1-rodzinny 
z ogrodem (w granicach 
miasta Poznania). Cena 
do 200 tys. zł. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29047g.
Parcele 2-morgowe z za­
twierdzonym planem za­
budowy. 15 min. od dwór 
ca kolejowego Rokietni­
ca, pow. Poznań — sprze­
da Nowak, Poznań, Lam- 
pego 5_m. 1 . 29060g
Kupię dom 2-rodzinny z 
zabudowaniem gospodar­
czym do 3 ha ziemi koło 
miasta Olewicz, Wełna, 
poczta Żerniki, pow. 
Żnin. 29066g
Mosina sprzedam parcelę 
z rozpoczętą budową. Wia 
domość: Dąbrowskiego 18 
m. 8. 29074g

2.’5«0g

nia wszelkie wygody za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29032g.

l przejmie proszę dwie 
panie, które dnia 3. V. 
196. r., o godz. 12,30 O- 
myłkowo weszły do ko­
rytarza hotelu dworco­
wego w Lesznie pytając 
mnie o wejście do restau 
racji celem skonsumowa­
nia obiadu — o skomuni­
kowanie się ze mną pod 
n’żej podanjm adresem: 
Rozalia Kolódko, Gdańsk, 
plac Wałowy 13 m. 4. 
Sprawa pilna. K36O1

„Wersalki” nowoczesne, 
tapczany, fotele, matera­
ce i wszelkie naprawy 
wykonuje: Warsztat tapi- 
cerski, ul. Mostowa 37, 
naprzeciw kościoła.

29100g

Zamienię 3 duże pokoje, 
skrytka, piwnica, I pię­
tro wspólny korytarz na 
l'/r-pokojowe z kuchnią 
lub duży pokój z kuch-zmarła po krótkichDnia 15 maja 1961

czewskiego 3 dla 29934g.

Maliński. 29114g
K3602W POZNANIU

29523gPoznań, Opolska 35 m. 3.

Panna posiadająca gospo
darstwo prywatne 50

Marta Domagała

Konstancji Grzeszkowiak

Buk, plac Reszki 10.29046g

29607g

Oferty 
Swier^

Kurczęta 6-tygodniowe — 
20 zł za sztukę, sprzedam. 
Luboń, Lipowa 36. ?9124g

Dnia 15 maja 1961 r. zmarł, przeżywszy lat 
śp.

Maszynę do szycia ,.Sin­
ger” okazyjnie sprzedam. 
Nowowiejskiego 27 m. 5. 

_____ 28117g

kawalera 
i lat. Cel 

Oferty 
, Swier- 

28988g.

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza kochana siostra, szwaglerka 
i ciocia, przeżywszy lat 59, śp.

Dnia 17 maja 1961 zmarła po długich

mórg, 30 km od Pozna-

składa RODZINA
29454g

nia, zapozna i 
rolnika od 35—45 
matrymonialny. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Pokój wyłączony kupię 
lub zwrócę koszty remon 
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29052g.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 21 bm., 
o godzinie 14,30 w Wielichowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Wielichowo, ulica Boh. Stalingradu 9.

nią, samodzielne. 
Biuro Ogłoszeń,

Ciągnik „Lanz” na cho­
dzie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29i04g.

W piątą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Z KĘDZIERSKICH

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych we­
nerycznych. Matejki 51, 
godziny przyjęć: 7—8,30, 
12—14, 19—20. 28328g

Kompłet podwozie oraz 
motor ze skrzynią biegów 
do Skody 1101 po remon­
cie sprzedam. Poznań, 
Rynek Łazarski lOa m. 10,

Samochód osob. „Volks- 
wagen KDF” sprzedam. 
Telefon 82-71, wewn. 46. 

29119g

70,

Doktorowi

składają

Września, Sienkiewicza 14.
29341g295171

Stefana Łukaszewskiego

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., w 80 
roku życia, nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

t
Dnia 17 maja 1961 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
troskliwa matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 83, śp.

Jan Krumholz 
mistrz blacharsko - instalatorski, 

długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm., 
o godz. 10,30 w kaplicy cmentarnej na junikowle. 

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD 

CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH

Antonina Mirkowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W nieutulonym smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Pelagia Pawlak
z domu Misiorna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm., o go­
dzinie 10 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

MĄZ, DZIECI I RODZINA
29606g

Dnia 17 maja 1961 roku zakończyła po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach swój 
pracowity i pełen poświęcenia dla nas żywot, nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 94, śp.

Z JANUSZKIEWICZÓW

Maria FiSipowiczowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm, o godzinie 15,00 z kaplicy cmentarnej 
i Górczynie.

Poznań, Pniewy, Września, Buenos Aires. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła Się.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Zamienię duży pokój, 
kuchnia, samodzielne, z 
wygodami, I piętro. Ma­
tejki na 2 pokoje tylko 
samodzielne z łazienką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2M45g.
Pokój duży (Ratajczaka) 
zamienię' na mniejszy z 
kuchnią lub używaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29049g,

Mgr inż„ kawaler, lat 28, 
przystojny, stateczny, na 
stanowisku, zapozna pan 
rę, minimum wyksrtałce 
nie średnie, zgrabną ma­
terialnie niezależną Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28888g.

odprawiona zostanie msza św. żałobna za spokój 
Jej duszy, dnia 22 maja 1961 r„ o godzinie 10 
w kościele parafialnym św. Marcina.

O tym życzliwych pamięci Zmarłej zawiadamia
MAŻ

Przewielebnemu Duchowieństwu. Powstańcom 
Wielkopolskim, Związkowi Zaw. G. Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” oraz Wszystkim, którzy 
okazali nam wiele serca w dniach smutku i od­
prowadzili na wieczny spoczynek najdroższego 
męża i ojca, śp.

Ignacego Książkiewicza
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”

I. Wróblewskiemu
wyrazy szczerego 

współczucia z po.yodu 
zgonu ojca

Współpracownicy
Katedry Etnografii 

UAM.

Przewielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, 
Znajomym, za wyrazy współczucia, wiązanki kwiatów i złożone wieńce 
z powodu zgonu mego ukochanego męża, naszego ojca, dziadka i teścia, śp.

składamy

serdeczne „Bóg zapłać"
ŻONA Z DZIEĆMI

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie- Marian Flcjslerowltz, Zbigniew Mika. Mieczyilaw Skąpski (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznen, ul Grunwaldzka 19 Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy Sekretanat redakcji. 657-76 w godz. 8 17. Redaktor naczelny 657-76 
sekretarze redakcii: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dzia* mieiski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" Biuro Ogłoszeń: RSW 

.Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3. tel. 452-89. Druk: Zakłe dy Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59. F-8
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Maj

18
czwartek

Imieniny
Feliksa, 

Aleksandry

Słońce: 
wsch.: g. 3.53 
zach.: g. 19.46

Teatry
OPERA — g. 19 „Mazepa” (koń­

czy się około g. 22)
POLSKI — g. 19.30 „Kordian” 

(koniec około g. 22)
NOWY — g. 16 „Książę i żebrak”, 

g. 19 „Zazdrość i medycyna” 
(koniec około g. 22)

OPERETKA — g, 19 „Niespokojne 
szczęście” (koniec około g. 22)

MARCINEK — godz. 16.30 „Pieśń 
o lisie” (koniec około g. 18.30)

SATYRY — przedstawienie zam­
knięte.

Kina
APOLLO — g. 10 1 2.30, 15.30, 18, 

20.15 „Romeo, Julia i ciemność” 
(CSRS, 12 1.)

BAŁTYK — g. 11, 14, 16, 18, 20.15 
„Witaj smutku” (USA, 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Ludzie z pociągu” (pol­
ski, 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 „Róże dla prokuratora” (NRF, 
16 1.)

GWIAZDA — godz. 10.30, 13, 15.30 
„Księga dżung.i” (ang., 12 lat), 
g.18, 20.15 „Tron we krwi” (jap., 
16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 „Bunt 
kapitana” (CSRS, 16 1.)

MUZA — godz. 10, 12.30 „Mein 
Kampf” (szwedzki, 16 1.), godz. 
15, 17.30, 20 „Gorączka w El Pao” 
(meksyk., 18 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „08/15 
Front” (NRF, 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Ciao, ciao Bambina” (włoski, 
16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Mąż 
swojej żony” (polski, 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Ciao, 
ciao Bambina” (włoski, 16 1.)

PIAST — g. 17, 19 „Lotna” (poi., 
16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Babette idzie na wojnę” 
(franc., 12 1.)

SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 „Dama 
Kameliowa” (USA, 18 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 „Spraw­
cy nieznani” (włoski, 16 1.)

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Osaczony” (ang., 18 1.)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — godz. 19.15 „Pre 
miera odwołana* (NRD, 14 1.)

ZNICZ — godz. 20 „Lekkoduchy 
i dziewczyna”

FOTOPLASTIKON — godz. od 10 
do 20 — „San Marino, Monaco 
Andorra, 1966 r.”;

Radio
PROGRAM I

7.20 — Muz., skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 7.25 — Muzyka 
poranna; 7.45 — Aud. dla dzieci 
starszych; 8.06 — Muz. i aktual.; 
8.31 — Muzyka poranna; 9 — Aud. 
dla klas. III i IV. 9.20 — Koncert 
melodii operetkowych; 10 — „Co 
jest witaminą?”; 10.10 — „Z sal 
koncertowych Zw. Radź.”; 10.50 — 
Fel. na tematy międzyn.; 11 — 
„Portrety liter.”; 12.15 — Muzyka 
ludowa różnych narodów; 12.30 — 
„Rolniczy kwadrans”; 12.45 —Mu­
zyka ludowa; 13 — „Od Ikara do 
Łunnika”; 13.20 — „Pióro orę­
żem”; 13.40 — Ludwik van Beet- 
hoven; 14 — Aud. dla klasy III; 
14.20 — W różnych nastrojach; 
15.10 — „Postęp w gospodarstwie 
domowym"; 15.30 — Melodie egzo 
tyczne; 16.05 — Nad Odrą i Bał­
tykiem; 17 — Z życia Zw. Radź.; 
17.30 — Koncert rozrywkowy; 18.05 
— Reportaż; 18.25 — Kurs nauki 
jęz. ang.; 19 — Muzyka rozrywk.; 
19.30 — Nad kartami poetów; 20.26 
— Sport; 20.30 — Gra orkiestra 
tan.; 20.45 — „Wieczorne spotka­
nie”; 21 — Wieczór rozmaitości; 
22 — Opera w przekroju;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23;

PROGRAM II (Poznań)
7.15 _ Aud. dla dzieci starsz.; 

7.50 — Muzyka poranna; 9 — Utwo 
ry kompozytorów wied.; 9.30 — 
Magazyn muz.; 10 — Tańce pol­
skie; 10.20 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 10.50 — Z melodią i 
piosenką przez świat; 11.30—Aud. 
akt.; 11.40 — Gra zespół Medium; 
12.15 — Z cyklu. „Fakty śmielsze 
niż fantazja”; 12.30 — Mel. lud.; 
12.45 — Kurs nauki jęz. franc.; 13 
— Reportaż akt J. Frąckowiaka; 
13.10 — Organy Hamonda; 14 — 
Piękne głosy; 14.55 — Informacje; 
15.05 — Utwory fortep.; 15.25 — 
Program radiowy i telewizyjny; 
15.30 — Aud. dla dzieci; 16.10 — 
Fel. akt. K. Łącznego; 16.35 — Fel. 
filmowy K. Kazimierskiego; 16.40 
— Problemy ekonomiczne tygo­
dnia; 17.20 — Śpiewa Chór Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Poznaniu; 17.45 — Reportaż 
R. Jankowskiego; 18 — Aud. dla 
dzieci; 18.25 — Muzyka i aktualn.; 
18.50 — Tyg. fel. Redakcji Społecz 
nej; 19.05 — Uniwersytet Radio­
wy; 19.15 — Warsztat pisarski — 
Zdzisław Romanowski — laureat 
„Ossolineum”; 19.30 — Wieczorny 
koncert życzeń miłośników muz. 
poważnej; 20.25 — „Pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży”; 21.45

Tydzień dziecięcych zabaw
Przygodowania do obchodów Dnia Dziecka

tym roku obchody Międzynarodowego Dnia Dziecka za­
powiadają się bardzo atrakcyjnie. W Poznaniu powstał

specjalny Miejski Komitet, a oprócz tego w każdej dzielnicy 
Dzielnicowe Komitety. Po raz pierwszy więc w tym roku do 
organizacji imprez włączono DRN.

Sukces poznańskiej 
śpiewaczki

Kamillę Dangor długoletnią 
solistkę Polskiego Radia i li­
cznych koncertów estradowych 
znają dobrze poznańscy me­
lomani. W swoim bogatym re­
pertuarze śpiewaczka ta ma 
dziś przeszło 200 utworów — 
od najtrudniejszych arii ope­
rowych („Lakme“, „Cygane­
ria”, ,,Traviata“), poprzez pie­
śni — m. in. Schuberta i Schu­
manna aż po duety operetko­
we. Jej szczególnie interesu­
jąca interpretacja utworów 
związała ją najsilniej z estra­
dą, mimo to jednak p. Dan­
gor nie rezygnuje również z 
ciągłej pracy nad utworami o- 
perowymi. Liczne nagrania ar­
chiwalne — m. in. z orkiestrą 
Rachonia — znane są dziś rów- 
n _ż słuchaczom zagranicznym.

Ostatnio Kamilla Dangor zo­
stała zaproszona przez wiedeń­
ską „Volksopera“ i skierowana 
przez Pagart oraz Ministerstwo 
Kultury na wyjazd do Austrii. 
Jeśli pierwsze próby koncer­
towe powiodą się — poznań­
ska śpiewaczka wyjedzie je- 
sienią na występy gościnne do 
„Volksopera“ w Wiedniu, gdzie 
śpiewać będzie w „Traviacie“ 
Verdiego. (w)

Ekspozycje pism 
Brailla

Z okazji Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy Polski Związek 
Niewidomych Okręg w Pozna 
niu zorganizował ekspozycje 
swych wydawnictw — pism 
Brailla w punktach bibliotecz­
nych przy ulicach Głogow­
skiej 81/83, Dzierżyńskiego 94, 
Wronieckiej 6 i Kraszewskie­
go 6.

W punktach tych znajdują 
się również niektóre pomoce 
naukowe, które umożliwiają 
niewidomym korzystanie ze 
skarbnicy wiedzy i kultury.

(na)

— Radiowa Agronomówka; 21.27 — 
Kronika sportowa, /21.40 — Słyn­
ne zespoły taneczne: 22.10 — „Za­
głada Pompei”; 22.40 — Międzyn. 
Uniwersytet Radiowy; 22.50 — Wie 
czorna aud. kameralna; 23.30 — 
Melodie taneczne,

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ

17.15 — Film z cyklu: „Klub 
Myszki Miki” (lok.); 18 — „Zro. 
bimy to sami” (W-wa); 18.15 — 
Młodz. program public.: „Niespo­
kojni” (Łódź); 19 — Recital śpie­
waczy Louise Parker (W-wa); 19.30 
— Dziennik (W-wa); 20 — „Nie 
tylko dla pań” (W-wa); 20.30 — 
Teatr Kobra — widów. M. Lewic­
kiej. pt.: „Madamć Richć” (War­
szawa); 21.35 — Polska Kronika 
Filmowa (W-wa); 21.45 — „Do ro­
dziców i wychowawców” (W-wa); 
22.15 — Ostatnie wiadomości (War 
szawa);

KATOWICE
19.30 — „Koszmar 2 kółek” — 

reportaż.

Wystawy
WYŻSZA SZKOŁA SZTUK PLA­

STYCZNYCH — g 9—15 — „Z 
postępowych i rewolucyjnych 
tradycji Wielkopolski”

RATUSZ — St. Rynek — g. 10—17 
Wystawa Prasy Poznańskiej i 
Wielkopolskiej*’

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
g. 10—18 — „Piękno Wielkopolski” 

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
Wystawy; Malarstwa K. Ostrow­
skiego

Dyżuru pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 

SZĘJI — chirurgia, interna, ul. 
Mickiewicza nr 2, telefon 13-40;

APTEKI:
Apteka przy Parku Kasprzaka 
nr 4 — ul. Głogowska 47; Apte­
ka pod Gwiazdą nr 7 im. St. 
Biernackiego — ul. Kraszewskie 
go 12; Apteka Poznańska nr 9 
im. K. Marcinkowskiego — Al. 
Marcinkowskiego 11; Apteka Dę- 
biecka nr 19 — ul. Dzierżyńskie­
go 349; Apteka Sołacka nr 21 — 
ul. Mazowiecka 12; Apteka na 
Głównej nr 23 — ul. Główna 53.

Dzięki temu wszystkie dzie­
ci będą mogły wziąć udział w 
różnych imprezach urządza­
nych w poszczególnych dziel­
nicach. Nad wszystkimi zaś 
dzielnicowymi imprezami czu­
wać będzie Młodzieżowy Dom 
Kultury. Chodzi o to by zaba­
wy, konkursy itp. osiągnęły 
wysoki poziom.

W dniach obchodów MDD od 28 
bm. do 4 czerwca br. urządzane 
będą także wycieczki, a w zakła­
dach pracy szkołach i przedszko­
lach — Imprezy. Niektóre komi­
tety opiekuńcze i rodzicielskie 
zorganizują przyjęcia dla małych 
gości. Również te komitety prag­
ną obdarować dzieci upominka­
mi. Podarki otrzymają także 
dzieci przebywające w szpitalach 
lub prewentoriach.

Centralna impreza dla dzie­
ci odbędzie się 4 czerwca w 
ogrodzie jordanowskim przy ul. 
A. Bema. Również podobne 
imprezy odbędą się w Parku 
Kasprzaka i w innych parkach 
naszego miasta.

Najmilszymi prezentami dla 
dzieci, w dniu ich święta, były­
by niewątpliwie nowe place do 
zabaw. Jak wiadomo placów 
jest jeszcze mało i wiele dzieci 
spędza wolny czas na ulicach. 
Zorganizowaniem miejsc do 
zabaw mogłyby się zająć ko­
mitety blokowe przy pomocy 
zakładów pracy i DRN. Nie 
chodzi przecież o jakieś kosz­
towne urządzenia, ale o przy­
gotowanie choćby na więk­
szych podwórzach, piaskownic, 
lub małych boisk sportowych. 
Za zorganizowanie takich

Koncert 
z konkursem

Z okazji „Dni Techniki Radziec 
kiej” odbędzie się 19 bm. o godz. 
18, w sali Klubu ZZK, koncert 
rozrywkowy. Podczas koncertu 
będzie można wziąć udział w kon­
kursie pt.: „Technika radziecka 
w świecie”. Dla finalistów kon­
kursu przeznaczono cenne nagro­
dy, m. in.: bezpłatny wyjazd do 
Związku Radzieckiego, złoty ze­
garek, adapter walizkowy itp.

Organizatorem koncertu jest Za 
rząd Dzielnicowy TPP-R przy 
ZNTK, a współorganizatorami — 
Zarząd Miejski TPP-R i Zarząd 
Zakładowy NOT. (na)

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myśli (ul. Woźna 

12) zaprasza dziś o godz. 19 na 
odczyt dr. Leszka Bergera, na te­
mat: „Życie i śmierć w przyro­
dzie”.

Sekcja Ogólnoekonomiczna PTE 
zaprasza na odczyt prof. dr. Hen­
ryka Greniewskiego (z Warsza­
wy) pt.: „Logika planu i cyber­
netyka planowania” — dziś o go­
dzinie 18 w sali nr 1, II ptr., w 
starym gmachu WSE, ul. March­
lewskiego 146/150.

Dziś o godz. 18 w sali konferen­
cyjnej Zarządu Woj. TWP, ul. 
Czerwonej Armii 69, II ptr., odbę­
dzie się wykład prof. dr. Wacła­
wa Szuberta z Łodzi pt.: „Angiel 
skie prawo pracy”.

Również dziś o godz. 19 w In­
stytucie Balneoklimatycznym, ul. 
Słowackiego 8/10, odbędzie się po­
siedzenie naukowe Poznańskiego 
Towarzystwa Belneoklimatyczne- 
go.

Dziś o godz. 18 w kawiarni mło 
dzieżowej „Współczesna”, w Pa­
sażu Apollo odbędzie się dyskusja 
między biologiem a lekarzem na 
temat: „Co to jest śmierć”.

Plenarne zebranie Koła Prze­
wodników PTT-K dziś o godz. 18 
w lokalu PTT-K, Stary Rynek 
nr 89/90.

V dzielnicowy zjazd LPŻ — Sta­
re Miasto, odbędzie się 19 bm. o 
godz. 12 w Centralnym Ośrodku 
Wyszkolenia LPŻ, ul. Niezłom­
nych 1, III ptr.

gubiono - znaleziono
P. Wł. Kłos znalazł w taksówce 

swej nr 360 — teczkę brązową. 
P. M. Probala, kierownik sklepu 
tekstylnego, znalazł przy ul. Ma­
tejki — okulary minusowe w ja­
snej oprawce; p. Maria Korczy 
przy ul. Berwińskiego (przy par­
ku) — mały zegarek damski, a 
kierowca taksówki nr 541, p. J. 
Kwieciński — płaszcz nieprzema­
kalny. Zguby odebrać można: ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 62, od g. 9 
do 13. (i) 

miejsc do zabaw „wykonawcy” 
zaskarbiliby sobie wdzięczność 
dzieci.

W dniach obchodów MDD 
odbędzie się też zbiórka ulicz­
na. Zbiórkę przeprowadzi się 
również w zakładach pracy. 
Zebrane fundusze przeznaczo­
ne zostaną na akcję letnią, a 
więc na kolonie, półkolonie, 
małe formy wczasów, place do 
zabaw itp. W tym roku po raz 
pierwszy Towarzystwo Przyja­
ciół Dzieci organizuje w Mię­
dzychodzie dla 80 dzieci kolo­
nie zdrowotne. Im większe 
zbierze się więc fundusze, tym 
uczestnikom kolonii zapewni 
się lepsze warunki.

Tegoroczne hasło MDD brzmi: 
„Nieśmy dzieciom pomoc w 
nauce i radość w zabawie”. W 
ciągu tygodniowych obchodów 
nie zabraknie z pewnością a- 
trakcji dla dzieci. Natomiast po 
4 czerwca znów tylko niektóre 
organizacje m. in. TPD zajmo­
wać się będą sprawami dzie­
cięcymi. Dobrze by więc było 
gdyby powstałe z okazji MDD, 
Dzielnicowe Komitety nie za­
przestały swej działalności i 
problemami dziecięcymi zajmo­
wały się nadal. Współpraca 
tych komitetów z Towarzy­
stwem Przyjaciół Dzieci dała­
by na pewno dobre rezultaty.

A. S.

Oświęcim
na taśmie filmowej

Wojewódzka Komisja byłych 
więźniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych i Klub Oświę 
cimiaków zapraszają wszyst­
kich kolegów na spotkanie, 
które odbędzie się dziś o godz. 
18 w Domu Żołnierza, ul. Nie­
złomnych 1, III ptr.

Na spotkaniu tym były wię­
zień Oświęcimia — Karol Ry- 
decki z Państwowego Muzeum 
w Oświęcimiu wygłosi prelek­
cję połączoną z wyświetlaniem 
filmu pt. „Oświęcim”. Rów­
nież pokazana będzie kronika 
„Wyzwolenie Oświęcimia”, (na)

W Klubie MPIK
Z okazji „Dni Oświaty, Książki 

i Prasy” w Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki, dr Szczur­
kiewicz, kierownik Katedry So­
cjologii UP, wygłosi dziś o godz. 
19, z okazji 300-lecia Prasy Pol­
skiej, odczyt pt.: „Z pogranicza 
prasy i socjologii”. Natomiast w 
piątek, o go<)z. 19, zorganizowany 
zostanie wieczór młodych, poznań 
skich poetów, a 20 bm„ również 
o godz. 19, prof. dr Jerzy Młodzie 
jowski, mówić będzie „O Wie­
niawskim przed konkursem”.

(na)

Sto Lat—^uGlLatojn!
Złotych godów małżeńskich do­
czekali się p. Klara i p. Julian 
Schmidtowie. Dziś właśnie mija 
50 lat, kiedy zawarli ze sobą 
związek małżeński. Również w 
tym roku przypada druga uro­
czystość — 90 rocznica urodzin 
p. Juliana. W lutym zaś br. minę­
ło 16 lat, kiedy Jubilaci wzięli po 
raz pierwszy do ręki „Głos Wiel 
kopolski". Od tego czasu „Głos" 
stał się dla nich wiernym towa­
rzyszem. Państwo J. Schmidto­
wie, mieszkają w Poznaniu prze­
szło 40 lat (obecnie przy ulicy 
Gorczyńskiej 7). Wychowali jed­
ną córkę i sześciu synów, a do­
czekali się 20 wnuków. Z okazji 
złotych godów życzymy Jubila­

tom długich lat życia!

Fot. — K. Przychodzki

„Gazownie" w domach
Zycie w większym mieście jest dla prowadzących gospo­

darstwa, domowe znacznie łatwiejsze, aniżeli w miastecz­
kach, czy osiedlach, gdzie nie ma wodociągów, urządzeń ka­
nalizacyjnych i gazowych. Tym niemniej nawet na pery­
feriach wielkich miast, w małych miasteczkach i na wsi, 
gdzie nie dociera sieć gazowa, istnieje możliwość korzysta­
nia z tej wygody.

Brak gazowni można bo­
wiem zastąpić specjalnym ga­
zem w butlach (tzw. propa­
nem butanem). Instalacją ta­
kich butli zajmuje się od 
dawna poznańska Gazownia. 
Notuje ona coraz więcej zgło­
szeń na butle z gazem, przy 
czym klienci zgłaszają się m. 
in. ze Środy, Wrześni. Świebo­
dzina, Pleszewa i Buku. Jak 
dotychczas jakoś mało intere­
sują się zagadnieniem miesz­
kańcy peryferyjnych dzielnic 
Poznania, takich jak: Szcze­
pankowo, Wiriary i innych.

Tzw. gazownictwo bezprze­
wodowe przynosi dużo korzy­
ści państwu i odbiorcom. Na 
założenie całej instalacji do 
butli z propanem butanem zu­
żywa się średnio tylko około 
48 kg różnych metali, podczas 
gdy przy zakładaniu gazo­
wej sieci miejskiej przypada 
ich średnio na odbiorcę 10- 
krotnie więcej. Dalej — zało­
żenie kuchenki i przewodów 
do butli kosztuje zaledwie 
800 zł, a powszechnie spoty­
kana normalna instalacja ga­
zowa prawie 3 razy tyle. Sama 
butla z gazem, przewożona w 
większości wypadków przez 
gazownię do odbiorcy, wystar­
cza przeciętnie małej rodzinie 
do gotowania posiłków w cią­
gu 3—4 tygodni, przy czym 
opłata za gaz z butli jest 
co najmniej dwukrotnie niż­
sza od wydatków na węgiel.

W marcu br. Gazownia po­
siadała już około tysiąc od­

Telegraficznie 
- znaczy szybko

„Dla naszej poczty mamy chyba 
wszyscy dużo sympatii i uznanie 
za ciężką służbę — pisze jedna z 
Czytelniczek. Ale z telegramami 
dzieją się dziwne rzeczy. W mie­
ście liczącym ponad 400.000 miesz­
kańców nie ma na Głównej 
Poczcie posłańca, który by dorę­
czył odebrane o godz. 18 telegra­
my. Leżą one spokojnie 15 go­
dzin do następnego dnia, po czym 
listonosz nie osiągnąwszy adresa­
ta zostawia je u sąsiada”.

Czytelniczka, pani K. Z., 
pracuje zawodowo i do domu 
wraca dość późno. Wysłane do 
niej dwukrotnie telegramy (nr 
nr 107 i 261) zostały jej dorę­
czone z wielkim opóźnieniem, 
narażając na znaczne straty 
materialne i moralne. Piszemy 
o tym fakcie z dwóch powo­
dów.

Pomimo naszego listu do dy 
rekcji Okręgu Poczty i Tele 
Komunikacji (z dnia 6. I. 61 -.) 
dotąd nie uzyskaliśmy konkret 
nej i zadowalającej odpowie­
dzi.

Wypadek opisany przez p. 
K. Z. nie jest odosobniony. 
Każda instytucja o charakte­
rze usługowym (a poczta nie­
wątpliwie taką jest) winna 
mieć na względzie w pier­
wszej mierze dobro klientów. 
Doręczanie w przewidzianym 
terminie, wcale nie tanich, 
przesyłek telegraficznych, jest 
podstawowym obowiązkiem u- 
rzędów pocztowych, a nie przy 
padkowych lokatorów. Nie wy 
starcza również argument, źe 
poczta posiada za małą ekipę 
listonoszy.

Nie chcąc sugerować pocz­
cie rozwiązań organizacyjnych 
kierujemy pod jej adresem, li 
tylko, nasze skromne uwa^i. 
Sądzimy, że tym razeip dotrą 
na czas!

JAN 

biorców gazu w butlach. Spo­
dziewa się ona, że do końca 
br. ilość ta wzrośnie do 1.500. 
Jak wrynika z opracowanych 
planów, najbliższe lata przy­
niosą dalszy rozwój gazownic­
twa bezprzewodowego. Wy­
budowanie rafinerii w Płocku 
zapewni bowiem wielokrotnie 
większe dostawy propanu bu­
tanu. (bl)

Z Poznania
do Bordeanx

W Bordeaux otwarta została 
wystawa sztuki polskiej. Na 
specjalne zaproszenie tamtej­
szego muzeum wyjechała do 
Francji kustosz Muzeum Na­
rodowego w Poznaniu — mgr 
Aniela Sławska.

Mgr. A. Sławska weźmie u- 
dział w Bordeaux w sesji nau­
kowej, poświęconej sztuce pol­
skiej, podczas której wygłosi 
referat pt. „Sztuka renesanso­
wa w Polsce“. (na)

Kto ma dobry głos?
Kierownictwo Poznańskiego Chó 

ru Chłopięcego przyjmuje zapisy 
kandydatów do zespołu. Zgłaszać 
się mogą chłopcy, którzy w tym 
roku szkolnym kończą II klasę 
szkoły podstawowej i, oczywiście 
posiadają dobry głos i słuch. Kan­
dydaci, po zdaniu egzaminu wstę­
pnego, zostaną przyjęci do szkoły 
chóralnej (Szkoła Podstawowa 
nr 47 z poszerzonym programem 
kształcenia muzycznego).

Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela sekretariat Poznańskiego 
Chóru Chłopięcego, ul. Jerzego 
nr 6/10 (szkoła Tysiąclecia, IV 
piętro), telefon 21-67, do 10 czerw 
ca br. w godz. od 15—17, w każdy, 
poniedziałek, czwartek i piątek.

(w)

A po maturze...
Wprawdzie egzaminy dojrzą-* 

łości w liceach ogólnokształcą­
cych dobrnęły dopiero do pół­
metka, nie przeszkadza to jed­
nak wybiec myślą w przy­
szłość (dodajmy — jak najbliż­
szą). Nasz reporter, będąc o* 
statnio w III Liceum Ogólno­
kształcącym im, M. Kasprzaka 
kilku maturzystom zadał

PYTANIE: Jaki o- 
braliście kierunek sta 
diów, dlaczego?

ODPOWIEDZ: Władysław
Aleksiewicz

— Jeśli przebrnę pomyślni^ 
przez maturę, będę składał e- 
gzamin na fizykę. To jest przed 
miot, który przez cały czas 
nauki w liceum interesował 
mnie najbardziej. Wydaje 
się, że ten kierunek nauki ma 
i będzie miał dużo do powie­
dzenia we współczesnym ży­
ciu.

Andrzej Cielecki
— Wybrałem jako przed­

miot przyszłych studiów (o 
zostanę przyjęty) Wydział Bu­
downictwa Lądowego Politecn 
niki Poznańskiej. Decyzje t? 
podjąłem po zapoznaniu 
warunkami studiów na IV™ 
wydziale.

Witold Staniszkis
— Po maturze mam zamiar 

wyjechać z Poznania i rozpo­
cząć studia na Wydziale b°r“ 
skim Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Sopocie. Czy Sl^ 
tam dostanę — nie wiadom • 
Na ten jedyny w Polsce wy 
dział jest zawsze dużo kanap 
datów. Na studia te zdecya 
wałem się jednak niedawn - 
Przedtem miałem zamiar po) 
na prawo.

Notował:


